
\

DZIŚ W NUMERZE: PBOLfciAfmiSŻiE WSZYSTKICH KRAJÓW, ŁĄCZCIE SIĘ? y r ^ D A m B  x

BOLESŁAW BIERUT

ZSRR —  
O S T O J Ą  
POKOJU

s tr. 2

G Ł O S  W M Z E Z Æ
ORGAN K0MITETÜ WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ !

Nr 306 (1225) GDAŃSK, PONIEDZIAŁEK 6 LISTOPADA 1950 R. CENA 15 GROSZ?

W obronie swego kraju przed amerykańską agresją

lud chiński udzieli pomocy bohaterskiej Korei
Wspólne oświadczenie partii demokratycznych Chin

PEKIN PAP. Agencja Nowych Chin opublikowała wspólne o- 
swiadczenie partu demokratycznych Chin. W oświadczeniu tym 
czytamy; t

. »Agresywne działania imperia | wtargnięcia, na wody 
listów, na których czele stoją i przy wyspie Ta iwan i 
USA, stanowią poważną groźbę ' 'poważną _ 
dla bezpieczeństwa Chin. Cały na 
ród chiński uważnie śledził agre­
sywne działania USA w Korei o- 
raz agresywne akty, które zna­
lazły swój wyraz w pogwałceniu 
lądowych, powietrznych i mor­
skich granie Chin.

Agresywne dążenia imperiali­
stów nie znają granic. Dnia 25 
czerwca br. imperialiści amery­
kańscy rozpoczęli agresywną woj 
Się w Korei. Zamierzają oni nie 
tylko zniszczyć Koreańską Repu­
blikę Ludowo-Demokratyczną, lecz 
chcą anektować Koreę, wtargnąć 
do Chin, zapanować nad Azją i 
zdobyć cały świat.

Dowodzą tego w sposób nieza­
przeczalny fakty. Gdy USA naka 
zały marionetce koreańskiej. Li

chińskie 
podjęcia

zbrojnej akcji, by nie dopuścić 
do wyzwolenia Taiwanu. Truman 
wydał również rozkaz rozszerze­
nia agresji w Vietnamie i na Pi 
lipinach. Pakty świadczą o tym, 
że celem imperialistów amerykan 
skich, którzy rozpoczęli działania 
agresywne w Korei, jest zagarnię 
cie Chin i całej Azji.

Od chwili, w które) imperiali­
ści amerykańscy w czerwcu br. 
rozpoczęli wojnę w Korei. — lot­
nictwo, które oni wykorzystują 
w toku swych działań agresyw­
nych w Korei, niejednokrotnie 
wtargnęło w obszar powietrzny 
Chin północno - wschodnich, za­
bijając obywateli chińskich i ni­
szcząc mienie chińskie. Amery­
kańska flotą morska, operująca 
w Korei. bstrzelała chiński sta-

ków, ignorując ostrzeżenie Chin, ludzie pragną pokoju — to po- ( 
przekroczyły 38 równoleżnik winni podjąć aktywne działania,\ 

W Korei i-ogromne siły ich wojsk by wystąpić przeciwko zbrodni i i  
lądowych posunęły się naprzód w położyć kres agresji, •?
kjerunku ,rzęki_ Jałuczian, Turbin | Jedynie przez przeciwstawienie\  
czian, zagrażając bezpośrednio się można udzielić lekcji imperia V 
północno - wschodnim granicom listom i w sposób sprawiedliwy > 
fh in . 1 rozwiązać problem niepodległo-)

Sytuacja jest zupełnie jasna. ści i wolności Korei oraz innych
Imperialiści amerykańscy powta- rejonów, biorąc za punkt wyj- ) 
rzaja stary trick bandytów iawoń śeia wole namJiW ' \rzają stary trick bandytów japoń 
skich, którzy najpierw wtargnę­
li do Korei, a następnie do Chin.
Wiadomo powszechnie, że Korea 
jest wprawdzie małym krajem, j 
lecz posiada bardzo ważne znacze ­
nie strategiczne. Głównym celem 
agresji amerykańskiej w Korei, 
podobnie jak agresji imperial!- ! 
stów japońskich w przeszłości, ' 
jest n*e Korea — lecz Chiny. Hi 
storia dowodzi, że losy Koreań- j

A
ścia wolę narodów.

Sprawiedliwość jest po naszej 
stronie, po stronie narodów Chin, 
Korei, Vietnamu i Filipin, po 
stronie narodów całej Azji, po 
stronie wszystkich miłujących 
pokój narodów świata. Agreso 
rzy imperialistyczni gwałcą ś 
zasady sprawiedliwości, tracą ł 
sympatię narodów i sami s ię ) 
izolują. Agresorzy poniosą nie-  ̂
chybnie ostateczną klęskę, a osta \ 

będzie nie- iskiej Republiki Ludowo - Demo- j teezne zwycięstwo 
kratycznej i Chin są ściśle ze so wątpliwie udziałem narodu, po 
bą związane. Jedno państwo nie którego stronie jest sprawiedli- 
może się bronić bez pomocy dru : wość.
guwo. i Wszystkie partie demokraty-

Nie tylko obowiązek moralny j czne Chin oświadczają że będą 
nakazuje narodowi “ hińskiemu i popierać ze wszystkich swych sił 
pomoc narodowi koreańskiemu w sprawiedliwe żądanie narodu ca

Mija rok od dnia, kiedy Marszałek Polski Konstanty Ro­
kossowski mianowany został Ministrem Obrony Narodowej.

Syn kolejarza warszawskiego, uczestnik polskiego ruchu 
rewolucyjnego, Konstanty Rokossowski walczył w szeregach 
bojowników o utrwalenie władzy radzieckiej. Imię Marszalka 
Rokossowskiego jest nierozerwalnie związane z wspaniałymi 
zwycięstwami minionej wojny pod Moskwą i Stalingradem, z 
wyzwoleniem Polski i polskiego wybrzeża.

Fakt, że ha czele sił zbrojnych Polski Ludowej stoi jeden 
z najwybitniejszych stalinowskich dowódców, stwarza rękoj­
mię stałego wzrostu obronności naszego kraju, nienaruszalno­
ści naszych granic i daje nam możność w spokojnej, twórczej 
pracy budować zręby socjalizmu, zwiększając nasz wkład w 
dzieło utrwalenia pokoju światowego.

- . i w ici. cmnsKi :
Syn-manowi, rozpętać wojnę prze tek handlowy, który pływał na 
ciwko _ narodowi koreańskiemu, pełnym morzu i pogwałciła prawo 
prezydent USA, Truman, wydał i żeglugi Chin
natychmiast armii amerykańskiej, j Ostatnie w ydarzeni jeszcze bar , , . . a , - .... - - - - -  „
flocie i lotniczym siłom zbrojnym ! dziej jaskrawo zdemaskowały nik 3e§0 walce przeciwko Ameryce. ; łego kraju, ze będą popierać cały
rozkaz rozpoczęcia wojny w Ko- , czemny charakter imperializmu Udzielenie pomocy Korei odpowia naród chiński, który dobrowolnie

, amerykańskiego. Po zdobyciu t1a również interesom całego na- ! wziął na siebie św ięte zadanie
siód- | Seulu, siły zbrojne imperialistów rod" chińskiego i wynika z ko- przeciwstawienia się Ameryce,

rozkaz amerykańskich oraz ich wspólni- » ‘eeżności samoobrony. Ratować I okazania pomocy Korei, obrony
sweso sasiada — to znaczy rato- ! swych domów, obrony sween kra

rei.
Wydał on równocześnie 

mej flocie amerykańskiej

Ku,czci Wielkiego Października
i Św ia to w e go  Kongresu Pokoju

In icjator Czynu P aźd ziern ik ow ego  na  
W ybrzeżu — z a ło g a  Stoczni G dyńskiej 

w ykon ała  zob ow iązan ie
W dniu 31 października załoga Stoczni Gdyńskiej, która za­

inicjowała współzawodnictwo Czynu Październikowego wśród za­
łóg zakładów" pracy Wybrzeża zakończyła realizację swoich zo­
bowiązań. Stoczniowcy wykonali przy tym na TO dni przed ter­
minem, ustalonym w zobowiązaniu, roczny plan produkcji oraz 
wygospodarowali około 5 miln. zł oszczędności. Przykładem en­
tuzjastycznej pracy załogi są osiągnięcia wielu brygad produkcyj­
nych. M. in. bryga-da tow. KACZORKA zaoszczędziła przy pro­
dukcji modeli 360 roboezogodzin zamiast planowanych 240, PA­
WEŁ WIERZYŃSKI wykonał montaż maszyn na s/s „Anna“ w 
ciągu 162 godzin zamiast planowanych 230 itp. W realizacji zo­
bowiązań Stoczni Gdyńskiej przodowały młodzieżowe brygady pro­
dukcyjne, które realizację zobowiązań zakończyły już w początku 
III dekady października.

U n ia  trolle^busow a Chylonia-Cisowa* 
w Gdyni od d an a  do użytku

Robotnicy MZKGG dla uczczenia 33 rocznicy Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej podjęli liczne zobowiązania. Jednym z nich 
była budowa odcinka linii trolleybusowej Chylonia-Cisowa w Gdy­
ni. W dniu wczorajszym odbyło się przy udziale społeczeństwa 
i władz uroczyste otwarcie linii. Otwarcia linii dokonał w imie­
niu Prezydium MRN tow. KOZŁOWSKI. Pierwrszy wóz, który ru­
szył na trasę obsługuje brygada ZMP-owców im. Hanki Sawic­
kiej w składzie kierowca H. GODAJ j konduktorzy P. GÓRSKI 
i Stefania STUWE.

P la n  robót budow lanych w porcie  
zo sta ł w ykonany

Załoga robotnicza „Hydrotrestu“, zatrudniona w porcie gdyń­
skim, zameldowała o wykonaniu rocznego planu robót. W tele­
gramie przesłanym do ORZZ czytamy m. in.: „Roboty zostały 
przejęte w dniu 1 stycznia po zagranicznej firmie Hojgard i 
Schulz. Mimo poważnych braków, które zastano na budowach, 
dzięki usprawnieniu organizacji pracy i systematycznemu roz­
wijaniu ruchu współzawodniewa, plan został wykonany przed 
terminem“. %

F abryka m aszyn w e W rzeszczu  
zak oń czy ła  rea liza c ję  p lanu

Rada zakładowa Państwowej Fabryki Maszyn i Odlewni nr I 
zawiadomiła ORZZ, że roczny plan produkcji został wykonany. 
„Wobec zdyscyplinowanej postawy robotników, jak również sze­
rokiego stosowania pomysłów racjonalizatorskich i rozwijania 
ruchu współzawodnictwa do końca roku 1950 plan będzie wyko­
nany wT 136 procentach“. Równocześnie zameldow ały o przedter­
minowym wykonaniu planu załogi Fabryki Metalowej w Rumii- 
Zagórzu, Zakładów Maszyn Elektrycznych w Gdańsku. Fabryki 
Panewek, Zakładów Wytwórczych Ogniw" i Baterii w Starogar­
dzie. ,

Z a ło g a  K oszam i Lnu w Lęborku  
zaoszczęd ziła  m ilion  złotych

Załoga robotnicza Roszarni Lnu w Lęborku w realizacji Czy­
nu Październikowego wygospodarowała przeszło milion złotych o- 
szczędności. W realizacji zobowiązań szczególnie wyróżniła się 
suszarka ĆWIKLIŃSKA, kierowcy fabryki oraz załoga war­
sztatowa .

swego sąsiada — to znaczy rato- j swych domów, obrony swego kra 
wać siebie samego. Powinniśmy ■ ju.
pomóc narodowi koreańskiemu, 
aby bronić naszej ojczyzny.

Powyższe oświadczenie złoży­
ły w dniu 4 listopada 1950 r.

Cały naród chiński pała prag- następujące demokratyczne par-
i—  r ................... -• _ t l e  f lh iłi-  K o iłiu n is tv c 3 ’.n<i P a r t ioBieniem przeciwstawienia się a_ ; tie Cbin: Komunistyczna, Partia 

greśji amerykańskiej, pomocy dla,; ’ Kewolacyjny Komitet Kuo 
Korei oraz obrony swych domów
i swej ojczyzny. Jest to żądanie 
rozsądne. i sprawiedliwe.

Premier Ćzou En-lai , oświad­
czył: „Naród chiński bynajmniej 
nie ścierpi obcej agresji i nie mo­
że odnosić się obojętnie do losów 
swoich sąsiadów, którzy padli o- 
fiarą agresji ze strony imperiali­
stów“. Oświadczenie to zostało 
złożone w imieniu 475-milionowe- 
go narodu chińskiego. Wyraża ono 
wolę narodu i jego żądanie,

W żadnym wypadku nie można 
złamać żelaznej woli narodu chiń­
skiego, który chce jednomyślnie 
zespolić się dla obrony swych do­
mów, ojczyzny i pokoju.

Naród chiński gorąco miłuje po 
kój. Zawsze miłowaliśmy pokój i 
będziemy miłować pokój. Miłuje­
my pokój w Chinach, w Azji. 
Pragniemy pokoju dla całego świa 
ta. dla całej ludzkości.

Uważamy, że kwestia koreańska 
powinna być rozwiązana w spo­
sób pokojowy i że agresywne woj 
ska imperialistów powinny być 
wycofane z Korei, lecz imperiali­
ści amerykańscy i ich wspólnicy 
nie tylko nie chcą wycofać sił a- 
gresywnych, nie chcą przerwać 
wojny agresywnej i rozwiązać 
kwestii koreańskiej w sposób po­
kojowy. lecz — wręcz przeciwnie

mintaneu Chin, Demokratyczna 
Liga Chin, Demokratyczne Sto- 

l warzy szenie Odbudowy Narodo- 
j wej, Bezpartyjni Delegaci Ludo 

wej Konsultatywnej Rady Poli- 
i tycznej Chin, Stowarzyszenie 
‘ Współdziałania nad Rozwojem 
; Demokracji, Chińska Robotni­

czo-Chłopska Partia Demokra- 
i tyczna, partie „Czigun“, towarzy 
i stwo „Czuisan“, Liga Samorzą­

du Demokratycznego Wyspy Tai 
wan i Demokratyczny Związek 
Młodzieży Chin.

Roczny plan huty „Pokoje
wykonany w Czynie Paździerz ko wym

WARSZAWA PAP. Z hut i ko- . botnicy jednego z oddziałów huty 
palii', z fabryk i wsi napływają nie- j „Częstochowa“ przysporzyli gospo- 
ustannie'meldunki o wykonaniu zo-jdarce narodowej 921 ton ponadpla-
bowiązań, powziętych dla uczczenia 
33 rocznicy Rewolucji Październtko 
wej i II Światowego Kongresu Po­
koju.

O przedterminowej realizacji zo­
bowiązań donosi huta „Pokój-1,-któ­
rej załoga zainicjowała Czyn Paź­
dziernikowy. Robotnicy jednego z 
oddziałów tej , huty 
konali ’roczny pidn produkcyjny, ćó 
przyniosło gospodarkę narodowej 
60 miln. zl. (w starej walucie). Czo­
łowy przodownik pracy huty „Po­
kój“ Czesław Wiesenbach przekro­
czy! swe zobowiązania o 16 proc., 
wykonując 316 proc. normy.

Poważny sukces, odniosła załoga 
huty „Częstochowa“, która w Czynie 
Październikowym

nowej produkcji.

Chińska Armia Ludowa
( » y f z r t o l a  T  ej h u t

PEKIN. PAP. Oddziały Chiń- 
dnią 4 bm. wy- skiej Armii Ludowej, posuwają- 
n f ń H i A . ( ¡ g  się naprzócl w Tybecie, prze­

zwyciężają bohatersko niezwykłe 
trudności terenowe i klimatyczne. 
Marsz odbywa się na wysokości 
przeszło 4 tysiące metrów nad po 
ziomem morza.

Żołnierze Armii Ludowej opie­
kują się ludnością terenów wy - 
zwolonych i pogłębiają więzy 

dala 340 ton su- przyjaźni między Tybetańczyka-.
rowki i 206 ton stall ponad plan. Ro mj a Chińską Armią Ludową.

Doniosła propozycja rządu ZSRR
zwołania Rady Ministrów czterech mocarstw
w  spraw ie dem ilitaryzacji Niemiec

MOSKWA PAP. 3 b.m. wiceminister Niemiec._ . . .  spraw zagranicznych nia demilitaryzacji
/bR R  Gromyko przyjął ambasadora Francji p. Chatagenau. amba , Rząd Radziecki całkowicie po­
sadora USA p. Kirka i ambasadora Wielkiej Brytanii p. Kelly i dzieła wspomniane nropozvci.-, . . . .  . . - . - -------  wspomniane propozycje
oraz wręczył im jednobrzmiące noty rządu radzieckiego zaadre- jak również całą deklarację pra­
sowane do rządów Francji, USA i Wielkiej Brytanii w sprawie - 
demilitaryzacji Niemiec.

Poniżej 
francuskiego:
Dnia 19 września br. ogłoszony

ską, której tekst załącza się do 
niniejszego.

przytaczamy tekst noty rządu radzieckiego do rządu j  RZąd Radziecki uważa, że spra
wy, o których ńiowa w komunika 

punktem narady trzech mini- cie .mL«lstr<™L: sPraw zagranicz- 
został komunikat o odbytej w No strów była. sprawa utworzenia ar

— przenieśli oni gwałtownie pło- wym Jorku naradzie ministrów 
mień wojny agresywnej przez 38 spraw zagranicznych Stanów 
równoleżnik do granicy chińskiej | Zjednoczonych, Wielkiej Bryta- 
—- dto rzek Jałuczian i Timinczian. | nii i Francji, poświęconej spra- 
W ten sposób przekonaliśmy się, ! wom dotyczącym Niemiec. Z ko 
że jeżeli wszyscy miłujący pokój munikatu wynika, że głównym

Oddziały napastnicze cofaj a się
pod naporem kontrofensywy wojsk koreańskich

LONDYN PAP. W północno- 
zachodniej Korei wojska amery­
kańskie j południowo-koreańskie 
w dalszym ciągu wycofują się pod 
silnym naporem oddziałów półno 
eno-koreańskieh. Brygadzie bry­
tyjskiej, która osłania odwrót 24 
dywizji amerykańskiej, grozi o- 
toczenie. Wojska Ludowe zajęły 
miasto Wonni, leżące nad rzeką 
Czong-czon j. posunęły się o 3 km 
na południe w kierunku miasta 
Hunmori,

Korespondent stwierdza, że woj 
ska amerykańskie i południowo- 
koreańskie ponoszą w toku walk 
niezwykle ciężkie straty.

Na wybrzeżu wschodnim woj­
ska północno-koreańskie w dal­
szym ciągu rozwijają kontrnde- 
rzenie. Jak  wynika z ■ ćr.sueńeó 
Reutera, oddziały »ółnvcuv-fe*i-e-

mii niemieckiej, sprawa remiłi- 
taryzacji Niemiec zachodnich.

W dniach 20 — 21 październi­
ka odbyła się w Pradze konferen 

I cja ministrów spraw zagranicz­
nych ZSRR, Albanii. Bułgarii, 
Czechosłowacji, Polski, Rumunii, 
Węgier i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, w wyniku któ­
rej ogłoszono deklarację, zawie­
rającą propozycje, zmierzające 
zgodnie z układem poczdamskim, 
do jak najrychlejszego, pokojo­
wego uregulowania całokształtu 
problemu niemieckiego i dokona

ańskie zniszczyły linie komunika 
cyjne nieprzyjaciela w pobliżu 
portu Wonsan.

♦

W  d n iu  d z is ie js z y m  o g o d z in ie  1 6 .3 0  |
w sa li T e a fru  „ W y b r z e ż e "  w  G d a ń s k u  i

o d b ę d z i e  s i ę  «

Uroczysta Akademia \
z o k o z j i •

XXXIII roczn icy Wielkiej Socjalistycznej |
Rewolucji Październikowej
R e fe ra t w y g ło s i I s e k re ta rz  KW P Z P R  t  
w Gdańsku tow. CZESŁAW DOMAGAŁA |

Po referacie odbędzie się część ariystyczraa |
♦

nych USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji 19 września, a także 
w deklaracji praskiej maią nie 
zwykle doniosłe znaczenie dla za 
pewnienia pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego i że do 
tyczą żywotnych, narodowych in 
tereśów narodów Europy, a prze 
de wszystkim narodów, które u 
cierpiały wskutek agresji hitle­
rowskiej.

Uwzględniając doniosłe zna­
czenie wykonania uchwał konfe­
rencji poczdamskiej w sprawie 

i demilitaryzacji Niemiec oraz ist 
niejące w tej «kwestii rozbieżności 
w stanowisku czterech, mocarstw 
okupujących Niemcy, Rząd Ra­
dziecki uważa za konieczne nie­
zwłocznie przedyskutować te 
sprawy. 1? tym celu Rząd Ra­
dziecki proponuje zwołanie Rady 
Ministrów Spraw Zagranicznych 
USA, Wielkiej Brytanii, Francji 
i ZSRR dla rozpatrzenia sprawy 
wykonania układu poczdamskie 
go o demilitaryzacji Niemiec.

Rząd Radziecki ma nadzieję, 
iż otrzyma w najbliższym czasie 
odpowiedź rządu francuskiego
w sprawie powyższej propozy­
cji.

Noty analogicznej treści raąd
radziecki przesyła jednocześnie 

. raadom Wielkiei Brytanii i USA-
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ZSRR -  OSTOJA POKOJU
WARSZAWA. PAP. W ostat­

nim numerze pisma „0 trwały po 
kój, o demokrację ludową“ z ¿tl­
ił listopada br. ukazał się drty-x 
kuł przewodniczącego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
Bolesława Bieruta p. t.: „ZSRR— 
ostoja pokoju". Artykuł ten poda 
jemy poniżej w pełnym tekście.

Ńa wiele tygodni przed 33 rocz 
nicą Wielkiej Socjalistycznej Re 
wolucji Październikowej, polscy 
hutnicy z huty „Pokój*“ podjęli 
pierwsze zobowiązania, aby zwię 
itszeniem produkcji uczcić tę naj 
wybitniejszą w dziejach ruchu ro 
botniczego datę.

Od 2 lat współzawodnictwo pro 
dukcyjne jako forma ustosunko­
wania się mas robotniczych do 
najważniejszych wydarzeń poli­
tycznych, społecznych i między­
narodowych, podejmowane jest 
przez polską klasę robotniczą za 
przykładem robotników radziec­
kich. Dopiero od dwóch lat, to 
znaczy od chwili przygotowań 
do I Kongresu Zjednoczeniowego 
Partii, współzawodnictwo tego ro 
dzaju występuje jako ruch ogar­
niający całą niemal klasę robot­
niczą. Jest to więc u nas zjawi­
sko w takiej skali nowe i sto­
pień nasilenia odzwierciedla nie­
wątpliwie stopień narastania 
świadomości politycznej w szero­
kich masach robotniczych. Na sze 
roki rozwój współzawodnictwa 
pracy, którym żyje cała polska 
klasa robotnicza, w y w a r ły  wpływ 
trzy doniosłe momenty.

Pierwszym momentem było zje 
dnoczenie polskiego ruchu ro­
botniczego. Nigdy przedtem kia 
sa robotnicza w Polsce nie 
przeżyv'a?a takiego napięcia u- 
C7.uć, jak to. które wyraziło

L. KorabieMkowci pozdrawia 
polską młodzież

WARSZAWA PAP. Z okazji zbli­
żającego się Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej — bry 
W Herka Moskiewskiej Fabryki Obu 
wia „Komuna Paryska*' — Lidia Ko- 
rabielnikowa przesiała do młodzieży 
P iskiej list, w Jrtóryin życzy rpło- 
<uieży i całemu narodowi polskiemu 
dalszych sukcesów w dziele budowy 
socjalizmu.

się w „Czynie Kongresowym* ściślej w myślach i uczuciach mtlio i niężnie i gospodarczo impertalizrno-. listycznych i oddawanych _ łaj- 
przed dwoma laty. Po 60 nów robotników, pode jmujących co- j wi amerykańskiemu. Oto rdzeń, pod- j riacko na żer amerykańskim re- 
latach rozbicia politycznego, uprą raz nowe zobowiązania produkcyjne, łoże, istota polityki impertalistycz-! kinom imperialistycznym. Łatwo 
wianega ż występną zaciekłością z Wielka Rewolucją Październikową : nei w obecnej dobie szczególnie dostrzec wasalną rolę rządów i
przez prawicę PPS, klasa robot 
nicza zjednoczyła swe siły trwa 
le i na zawsze, w warunkach wła 
dzy ludowej. Masy robotnicze 
czuły 1 rozumiały, że to właśnie 
zjednoczenie zabezpiecza odtąd 
trwałość władzy ludowej. je.i nie i 
zaprzeczone zwycięstwo.

Rozumiały, lub co najmniej od 
czuwały instynktownie, że zjedno I 
ozenie wzmacnia rolę kierowni­
czą, znaczenie i autorytet klasy 
robotniczej i jej partii, że Zjedno 
czona Partia, która uwolniła się 
od obcych, oportunistycznych e- , 
lementów, poprowadzi naród nasz 
śmiało i pewnie naprzód — do 
socjalizmu. j

Drugim momentem o większym 
jeszcze rozmachu i napięciu — 
był „Czyn Stalinowski“ — współ 
zawodnictwo z okazji 70-lecia u- 
rodzin towarzysza Stalina, Nowe 
w tym czynie było to, że klasa ro 
botnicza porwała za sobą szero­
kie masy chłopstwa pracującego,

i z narodami ZSRR, które tej rewo­
lucji dokonały. Coraz jaśniej bo­
wiem i dobitniej polskie masy pra­
cujące wespół z setkami milionów 
ludzi na całym świecie — zdają so­
bie spravre, że w obecnej sytuacji 
międzynarodowej czołową siła i 
ostoja w wlace o pokój jest ZSRR i 
Stalin.

Wydarzenia międzynarodowe roz­
grywają się dziś jak gdyby na ot­
wartej scenie przed oczami całego 
świata. Po stronie imperialistycznej ¡ 
scena ta przypomina teatr kukiełko- j siągnęła zasięg 
wy, w którym reżyser porusza ma­
rionetki — poszczególne rządy kapi­
talistyczne, nie krępując się wobec 
widowni, że podstawa icli pozornie 
„samodzielnych“ ruchów i gestów 
nie budzi na ogó! ziudzeń. Jednakże 
analogia przypomina teatr tylko pod 
względem zewnętrznym — dekora­
cyjnym. W rzeczywistości w grę 
wchodzą miliony ludzi, którzy cier­
pią, przelewają krew, giną.

-Imperializm czyni wszystko, aby

systemu kapitali- j uwidaczniającą 
dziej słabość

się coraz bar- 
kapitalistycznych 

krajów Europy, które należały 
niegdyś do silnych, a dziś znoszą 
pokornie brutalną dyktaturę na 
rzuconj'eb sobie amerykańskich 
protektorów.

Tylko na bazie rewolucji socja-
— ..........  -------  . _ , listycznej i socjalistycznego bu- ---------------
stów sympatie większości ludzi downictwa rozwijać się mogą rze pokojowej rywalizacji różnych sy- 

i—i: ------„ i .  ----- ----  • i—_j.— i— - społeczno-gospodarczych

szybkiego gnicia 
stycznego.

Dlatego masy pracujące i wszy 
scy uczciwi postępowi ludzie We 
wszystkich krajach świata zwra­
cają swe oczy, nadzieje i uczu­
cia ku ZSRR — czołowej siie 
obozu pokoju. Wbrew oszczer­
stwom i oszustwom military-

cy między narodami, o zakaz pro­
pagandy wojennej, o poskromienie 
agresorów i o zakaz broni maso­
wego zniszczenia wypływają z 
tych samych dążeń, jakie ożywia­
ły masy, walczące o zwycięstwo 
rewolucji. Poszanowanie dla 
wszystkich narodów, surowe i 
bezkompromisowe uznanie prawa 
narodów wielkich i małych do 
samodzielnego stanowienia o 
swoim losie, przekonania o możli­
wości pokojowego współistnienia i

na kuli ziemskiej zwracają się ezywista przyjaźń i braterska 
ku ZSRR, jako państwu w któ- współpraca pokojowa wolnych na 
rym pokojowa praca twórcza o- . rodów. Nowe formy stosunków 

i tempo ńiezna- i międzynarodowych, które, tworzy 
ne w dziejach ludzkich. Rogoż j Związek Radziecki wraz z kra- 
z najprostszych, świadomych i i jami demokracji ludowej, mogła 
uczciwych ludzi nie poruszy roz- | powołać do życia i urzeczywist- 
mach, śmiałeść i potęga myśli j nić tylko rewolucja proletaria-

młodzieży i kobiet. Masowość te- i zerwać pokój, ponieważ stan pokoju
go porywu da się porównać ty l­
ko z akcją podpisów pod apelem 
sztokholmskim, która —- jak wda 
demo — zgromadziła pod tym a- 
pelem 18 milionów podpisów. 
Różnica mieści się tylko w tym, 
żo zbieranie podpisów pod ape­
lem sztokholmskim było wyni­
kiem planowej akcji' organizacyj 
ne,j, podczas gdy współzawodnic­
two robotnicze, listy, podarunki, 
wypowiedzi z okazji 70-lecia to­
warzysza Stalina były mezrówna 
nym, potężnym, impulsywnym 
wyrazem uczuć dla wielkiego ge 
niusza, nauczyciela j wodza mas 
pracujących, zwycięskiego . po­
gromcy faszyzmu i obrońcy po-

wydaje się iniperialistorp bardziej 
diii nich niebezpieczny niż wojna. 
Równocześnie jednak jedyną silą, z 
którą imperialistyczni podżegacze 
wojenni rzeczywiście boją się ztnie 
rzyć — jest ZSRR. Oszukując cy­
nicznie szerokie masy. imperialiści 

j nie zatrzymują się przed żadną pro-

i planów' gospodarczych, wciela ' 
nych w- czyn niezwłocznie przez 
dziesiątki milionów ludzi ra ­
dzieckich ? Po raz pierwszy wr 
swych dziejach człowiek w takiej 
skali przekształca przyrodę dla 
swych celów twórczych, zamienia 
pustynie w kwitnące ogrody, w'y 
tycza nowy kierunek wód i rzek, 
reguluje żywiołowe siły wiatrów 
i usuwa nieprzyjazne dla człowie 
ba ich skutki. Coraz potężniej 
szego rozmachu nabiera rozwój 
sił wytwórczych w warunkach 
radzieckiego ustroju socjalistyez 
nego, przerastającego już stop 
niowo w wyższe stadium — lco-

wokacją, aby judzić przeciw ZSRR , munizm. W granicach życia jed 
i wywołać histerię wojenną. j nego pokolenia Rewolucja Paź-

ZSRR realizując twardo'i konsek-
1 wentnie swoją politykę pokojową, 
czyni wszystko, aby uniemożliwić 
wojnę, aby zabezpieczyć powszechny 
i trwaiy pokój we wszystkich kra­
jach świata. Swą wolę pokoju ZSRR 
oznajmia wytrwale, publicznie, przy 

¡każdej okazji. Nie ulega wątpliwo-
koju, wyraziciela ludzkich tęs-j ści. że mimo nieustających oszczer- 
knot do wolności, twórcy nowej , czych i obłudnych oskarżeń prasy
epoki socjalistycznej.

Inicjatywa robotników buty „Po­
kój*' po raz trzeci poruszyła całą nie 
mai klasę robotniczą do nowego czy 
nu produkcyjnego, poświęconego 33 
rocznicy Rewolucji Październiko­
wej. Nazwa zakładu, który wystąpi! 
z inicjatywą współzawodnictwa, mia 
ła raczej, znaczenie symboliczne. 
Tym niemniej sprawą pokoju wiąże 
sie niewątpliwie % tym nowym zry­
wem polskiej klasy robotniczej i nie 
wątpliwie kojarzy się oną jak naj-

* imperialistycznej i wszystkich pod-! ludowej 
żegaczy wojennych pod adresem 
ZSRR — ani jeden rząd kapitali­
styczny nie y/ątpi w rzeczywistości 
w pokojowość i szczerość postawy 
i woli państwa socjalistycznego.
Chodzi więc o osiągnięcie agresyw­
nych celów' imperialistycznych, Pozą 
tym rozpętywanie histerii wojennej 
prżez rządy imperialistyczne zmie­
rza do odroczenia kryzysu ekono­
micznego. Pragnąc uniknąć kryzysu, 
kapitaliści pod batutą imperializmu

dziernikowa zdołała wyzwolić nie 
zmierzone społeczne siły twór­
cze, które rosną i. rosnąć będą 
z coraz większą mocą, torując dro 
gę cąłej ludzkości. Siły te pro­
mieniują sutym twórczym tchnie­
niem na inne narody, pobudza­
jąc ich aktywność, przyśpiesza­
jąc ich rozwój.

Polska i inne kraje demokracji 
zawdzięczają

tu. Są to formy niedostępne dla 
krajów kapitalistycznych z sa­
mego charakteru ich struktury 
klasowej.

Proletariat rosyjski pod kierow­
nictwem WKP(b), Lenina i Stali­
na w swym rewolucyjnym pory­
wie wyzwolił przed 33 laty źródło 
niezwykłej siły — twórczość wol­
nych mas ludowych, które pozna­
ły i  poddały swej woli i planowe­
mu działaniu prawa rozwoju spo­
łecznego. Źródło to bije z wciąż 
Świeżą i wciąż wzrastającą siłą i 
powoduje ten niezwykły i nieusta 
jący rozkwit potęgi materialnej i 
duchowej Związku Radzieckiego; 
który jest najbardziej znamien­
nym i najbardziej doniosłym zja­
wiskiem całej naszej epoki.

W-alka ludu rosyjskiego, przeciw 
wojnie imperialistycznej, walka o 
pokój — te właśnie dążenia były 
jedną z głównych sił mobilizują­
cych masy ludowe do rewolucji- 
Powstanie państwa radzieckiego, 
rządzonego przez lud pracujący, 
stworzyło — po raz pierwszy w

Zasiłki chorobowe
w  f iO w y m
4 Kwoty wypłacane po dniu 29
• października 1950 r. bez wzglę­
du na okres, za który zasiłki 
przysługują, należy wypłacać w 
stosunku za 1 zł dawny 3 gr. no 
we.
y  Zasiłki chorobowe (domowe,
*  szpitalne) oraz połogowe (po­
karmowe) zastępują pracowniko­
wi wynagrodzenie za pracę. Po­
nieważ wypłacane są z dołu w 
różnych terminach, przeto należy 
do nich zastosować analogicznie 
zasady wyrównania, przewidzia­
nego w p. 8 Instrukcji Rady Mi­
nistrów z dnia 28. X. br. w spra 
wie wypłat w nowym pieniądzu 
wynagrodzeń za pracę. Należy u- 
stałić, za ile dni pracownik otrzy 
mał w miesiącu październiku br. 
o s t a t n i  zasiłek w dawnym 
pieniądzu.

Jeżeli ilość dni zasiłkowych 
jest taka, że licząc od dnia wy­
płaty zasiłek ma zapewnić pra­
cownikowi pokrycie kosztów u-, 
trzymania po dniu 31. X. br., wów 
czas przysługule mu wyrównanie 
za tyle dni, ile dni przypada na 
miesiąc listopad, nie więcej jed­
nak niż za 15 dni. Wjmównanie 
dzienne wynosi w dawnym pie­
niądzu tyle, ile wynosi ostatni wy 
płacony przeciętny zasiłek za je­
den dzień. Wyrównanie należy

zwycię- | d*iejach “  siłń rzeczywiście za 
stwu Rewolucji Paździerńiko- interesowaną w walce o utrzyma- 
wej swoje wyzwolenie z hitie : nie pokoju i zdolną do najcięz- 
rowsklego jarzma, swoje wyz- .szywh wysiłków i, zarazem do n-a.i- 
woienie z niewoli kapitalizmu; za > większych osiągnięć w tym wzglę- 
wdziecząją jej swoja nową drogę i dzie, Każdy krok naprzód tego 
życia i rozwoju, zawdzięczają ! państwa w dziedzinie gospodar- 
jej . swój łatwiejszy i szybszy ęzej, technicznej 1 kulturalnej —
piarsz ku socjalizmowi.
; Łatwo porównać skutki pełnej 
niezależności rozwoju narodów
w krajach demokracji ludowej z I ria przygotowała ZSRR do przo- 
łosami krajów, które szarpią się j dującej i kierowniczej roli w wal-

i rodzinne
p ie n ią d z u
br. włącznie) należy wypłacić wy 
równanie za 6 dni (7.000 : 10 — 
— 70fl X 6 =  4.200 zł. tj. 4.200 X 
X 2 gr. =  84 zł.).

3 Wszystkie zasiłki z tytułu u- 
bezpieezenia na wypadek cho 

roby i macierzyństwa (włącznie 
z zasiłkiem pogrzebowym) oraz 
zasiłki z ubezpieczenia rodzin­
nego, nadane przez PKO łub w 
Urzędzie Pocztowym przed 30,X. 
br. są wypłacane przez PKO i U- j 
rzędy Pocztowe w nowym 
niądzu w stosunku za ł zł. daw 
ny — 1 grośz nowy. W tych przy 
padkach ńależy wypłacić różnicę, 
przeliczając nadaną kwotę w sto 
sunku za 1 zł. dawny — 2 grosze 
nowe — na wniosek osób upraw' 
nienych po udowodnieniu zaświad 
czeniem PKO lub Urzędu Poczto 
wego. że należność wypłacona zo 
siała po dniu 28. X. br. w sto­
sunku za 1 zł. dawny l  nowy 
grosz.

4 Wszystkie dopłaty, o których 
mowa wyżej, dokonywane są 

przez zakłady pracy, n a  r a ­
c h u n e k  t e j  u b « z p i e ­

je z a 1 n i s p o ł e c z n e j ,  z któ- 
i rą zakład pracy rozlicza się z ty 
! tulu składek ubezpieczeniowych.

amerykańskiego usiłują rozpalać za- bezsilnie w pętach imperialisty- j ce o pokój, jaką ojczyzna socjaliz- 
aby tym łat- i cznej „pomocy“ i „opieki“ ame , mu odgrywa dziś dla dobra całejrzewie małych wojen, 

kwiej nakręcać koniunkturę zbroje 
niowa i gorączkę zbrojeń w całym 
świecie. Taka polityka pozwala mię­
dzynarodowym klikom oligarchii fi­
nansowej dyrygowanym przez ame­
rykańskich rekinów imperialistycz­
nych, czerpać zyski £ podsycanej 
wciąż przez nich samych koniunktu 
ry zbrojeniowej. Imperialiści zorga­
nizowali napaść na Koreę, rozpalili 
wojnę w Korei 1 popełniają wszyst 
kie je zbrodnie zasłaniając się obłud 
nie parawanem ONZ. Przeciwko ma 
lemu, bohaterskiemu lecz słabo u- 
zbrojonemu narodowi, rzucili całą 
armię lądową, morską i lotnicza Sta

rykańskiej. Łatwo dostrzec źród i pracującej ludzkości. Wnioski z 
ło nieszezęść narodów Jugosła- ! jakimi rząd radziecki występuje 
wii, zdradzonych przez klikę za na forum ONZ, -wnioski o redukję 
maskowanych agentów imperia- zbrojeń, o zacieśnienie współpro-

¡ nów Zejdnoczonych oraz zmobiltzo- 
Pie"' i wane pośpiesznie siły zbrojne państw

zależnych i podporządkowanych pic

Narody P o lski i Niemiec
we wspólnym froncie w alki o pokój
Przemówienie p rę t Ghałasinskiego na Kongresie w Berlinie

BERLIN PAP. 4 bm. w gmachu opery państwowej w Berlinie odby­
ło się uroczyste otwarcie I Niemieckiego Kongresu Obrońców Pokoju.
Obrady zagaił rektor Uniwersyte­

tu im. Humboldta w Berlinie prof.
Friedrich, udzielając następnie głosu
przewodniczącemu Niemieckiego
Komitetu Obrony Pokoju i człon­
kowi Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju znako­
mitemu pisarzowi Arnoldowi Zwei­
gowi.

Historia domaga się od narodu 
niemieckiego — oświadczy! Arnold 

NOWY JORK. PAP. W Zgro- cjałną Komisję Polityczną pod Zweig — aby naprawił błędy i zma 
madzeniu Ogólnym odbyła się dy presją amerykańsko-angięiską re zaj winy, które ściągnął nań w prze

-,T *n," nłl 11 ’ +e,i szlości reżim hitlerowski. Dla każ­
dego Niemca jedno winno istnieć

Oszczercza akcja imperialistów w ONZ 
przeciw Bułgarji, Rumunii i Węgrom

skusja nad oszczerczą skargą w 
sprawie rzekomego nieprzestrze­
gania praw człowieka i swobód 
obywatelskich przez rządy Bulga 
rii, Rumunii i Węgier.

W dyskusji zabrał m. in, głos 
delegat Polski Jan Drohojowąki, 
który wezwał Zgromadzenie do 
odrzucenia uchwalonei przez Spe

zolueji w tej sprawie. Delegat 
Polski przypomniał, że w Komi­
sji Politycznej 18 delegacji nie

przeliczyć na nowy pieni ;\iz w ,
stosunku za 1 zł. daw. v 2 gr. '
nowe. 1

P r z y kł a d :
Ubezpieczony otrz* ■' ■27-

X, br. ogólną kwotę 7.000 zł. za 1
10 dni. Ponieważ 6 dni przy pacla '
na miesiąc listopad (1 do 6. XI.

Wyjaśnienie NBP
w związku z zakazem
p o s ia d a n ia  w a lu t

WARSZAWA PAP. no N arailow eco 
B anku  Polskiego n ap ły w a ją  zap y tan ia  
co do odsprzedaży  walut obcych, mo 
n e t zło tych , z ło ta  i p latyny, W zw iąz­
k u  z ty m  N BP w y jaśn ia , że p rzy  od ­
sprzedaży  N B P w spom nianych  w arto  
ści do dn ia  13 bm. w łącznie n ie zach o ­
dzi p e t-zęb a  w ypełn ian ia  ja łdehkoP  
w iek NOŚ fo n m im rzy  m ą podaw ania 
B arw iska odsprzedającego . P akw ito  
Wanię im ienne N BP w ystaw ia ty lko w  
jrzypadgą, |<u tą«» m #

N a  cześć Wielkiego Października

Stoczniowcy gdańscy w rekordowym czasie
naarawili radziecki statek »A kad e m ik P a w łó w «

Podczas trwającego w ostatnich rynarzy, brygada stoczniowców wy- 
dn.iach października sztormu na Bal- , konała swoja pracę w ciągu 2 godz: 
tyku, radziecki, motorowiec „Akade- j Kapitan tej jednostki — Kalenśn 
mik Pawłów“, wskutek uszkodzenia | wystosował do stoczniowców 
mechanizmów sterowniczych, zmu­
szony był przerwać swój rejs i za­
winąć do Stoczni Gdańskiej. Komi­
sja techniczna stoczni, zbadawszy 
uszkodzenie przewidywała, że statek 
będzie musiał zatrzymać się 2 doby 
W porcie, dla naprawy uszkodzenia.
Jednakie robotnicy z brygady re­
montowej czołowego przodownika 
ob. Kwiatkowskiego postanowili w

•rWą .Lidii-
skieh list z podziękowaniem, pisząc 
w nim in. in.:

„Wasz proletariacki czyn pomógł 
naszej załodze zrealizować plan 
przewozu. Cz,yn ten jest wyrazem 
internac jonał ¡st yczne i solidarności
klasy robotniczej w walce o pokój

Jesti zwycięstwo idei socjalizmu.
on wyrazem stale zacieśniających nia uwagi opinii publicznej od 
się więzów między narodami Polski | faktu zdemaskowania i zlikwido

ramach zobowiązań dla uczczenia | Związku Radzieckiego. Dziękując i waula dywersyjnej działalności
33 rocznicy Rewolucji Paździerńiko ¡¡¡a wykonana pracę, życzę za- wywodu i bry«
wej — dokonać remontu uszkodzeń }0(j2e stoczni Gdańskiej dalszych o- tyjskiego w tych krajach, 
w ciągu normalnej zmiany,

Dzjękt socjalistycznemu wspólza- 
wodnM.wu i ppfflpęy r«d*leękleb «na

poparło rezolucji australijskiej w j trzymanie poko ju.’ 
sprawie Bułgarii, Węgier i Ru- \ W imieniu rządu powitał następ 
munii, dając w ten sposób wy- ' 
raz swym wątpliwościom.

Polemizując z  delegatem USA,
Drohojowski oświadczył, że kto 
domaga się przestrzegania praw 
człowieka w innych krajach —■ 
sam powinien mieć czyste ręce.
Rząd USA jest więc najmniej u- 
powążniony do zabierania głosu 
w  tej sprawie.

i Przeciwko projektowi rezolucji 
j wystąpił także delegat ZSRR — 
i Za-ubin. Wskazał on A że delegacja 
] ZSRR | szereg -innych delegacji 
! dowiodły całkowitej bezpodstaw­

ności oszczerczych oskarżeń « r* 
kornym jdeprzestrżaganiu przez
H»iłi:*r>c. vi'«gry i Rumunię praw 
człowieka i swobód obywatel­
skich.

Dla każdego obiektywnego ob­
serwatora jest rzeczą jasną, że 
wywieranie presji politycznej na 
Bułgarię, Węgry i Rumunię w in
terasach Stanów Zjednoczonych * wypędzi z Europy widmo wojny, 
i Angin, stanowi probe odwroce ”

stemów
— oto zasady, które ZSRR prze­
ciwstawia ludobójczym, hitlerow­
skim zasadom polityki amei-ykań-

i skiej.
j Przedstawiona przez delegację 
radziecką w  Organizacji Narodów 
Zjednoczonych „deklaracja o usu­
nięciu groźby nowej wojny i_o 
utry/aleniu pokoju i bezpieczeń­
stwa narodów“, wytyczne dla de- 

1 legatów radzieckich na II Świato­
wy Kongres Obrońców Pokoju i 
zwołana z  inicjatywy rządu ZSRR 
narada ministrów spraw zagra­
nicznych ośmiu państw w Pradze 

i wskazują ludzkości drogę ocalenia 
' i utrwalenia pokoju. Majestatycz­
nej wymowy tej polityki pokoju 
nie zagłuszą żadne goebbelsowskie 
pogróżki amerykańskich agreso­
rów i podżegaczy wojennych. S i­
ły pokoju rosną i wzrostu ich nic 
nie potrafi wstrzymać, 

j Amerykańscy imperialiści wzma 
! gają swe awanturnicze i agresyw­
ne działania przeciwko pokojowi 

! Remilitaryzacja Niemiec zachod­
nich. odbudowywanie faszvst'>v- 
skiej armii agresji i mordów pod a- 
merykańskim kierownictwem siwa 
rza sytuację groźną dla pokoju. 
Amerykańscy napastnicy unurzali 
ręce we krwi w Korei. Nie cofają 
się przed żadną nikczemnością. 
przed żadną zbrodnią, by zrealizo­
wać swe ludobójcze plany. Im 
bardziej jednak sroży się obłęd 
.wojenny w Ameryce, tym bardziej 
zdecydowana staje się walka lu ­
dów o pokój 1 tym silniej jedno­
czą się one wokół swej opory, wo­
kół Związku Radzieckiego — 

¡ twierdzy pokoju, 
i Związek Radziecki jest nadzieją 
! ludzkości. Jest on uosobieniem 
j wszystkiego co mądre i szlachet- 
j ne w dążeniach i marzeniach ludz 
’ kich. Jest podporą i przyjacielem 
tych dążeń, znanym, podziwianym 
i kochanym za to na całym świe­
cie. Oto dlaczego rocznicę jego 
istnienia czczą ludzie pracy w 
Polsce swym wielkim wysiłkiem 
i czynem produkcyjnym. Podob­
nie jak masy pracujące na całym 
świecie-—obchodzą oni tę roczni­
cę jako swoje wielkie święto, jako 
dzień zwiastujący pokój po wszech 
ny i sprawiedliwość społeczną dla 
wszystkich ludzi pracy.

Ludy świata przyjęły za swoje
— zrodzone z głębi serca ludzi ra ­
dzieckich zawołanie: Gdzie Stalin
— tam pokój!

Uzupełniają je zawołaniem zro­
dzonym ze wszystkich doświad­
czeń 33-lecia: Gdzie Stalin — tam 
zwycięstwo!

Rozszerzenie współpracy
g o s p o d a rc ze j
m lĘdzy ZS R R  i Czechosiawacja

■ MOSKWA. PAP. 3 bm. podpi­
sane zostało w Moskwie między 
Związkiem Radzieckim a Republi 
ką Czechosłowacką pięciolinie 
porozumienie ekonomiczne, za­
pewniające dalsze rozszerzenie i 
pogłębienie współpracy gospodar 

nte delegatów i gości wicepremiai czej między obu krajami. 
Nuschke, po czym zabrał głos rektor j p rzeciętny roczny obrót towa- 
Uniwersytetu Łódzkiego prof. Cha- | rowy w przyszłym pięcioleciu 
iastński. Rozpętana przez faszyzm i przekroczy o przeszło 50 pr:e. 
ostatnia wojna światowa —- oświad- ! przeciętny roczny obrót towaro-

byl to krok naprzód w dziele u
mocnienia, sił walczących z impe­
rializmem — o pokój. Cała histo-

dzisiai hasło: aktywnej Wałki o u-

czył prof. Chalasiński — dała nam 
straszliwa lekcję, z której oba naro­
dy — Polska i Niemcy — wyciąg­
nąć muszą te same wnioski. Naród 
polski i naród niemiecki muszą wstą 
pić na drogę nierozerwalnej przy­
jaźni, muszą kroczyć wspólnie w 
obozie pokoju, na którego czele stoi 
Związek Radziecki.

Mówca wyraził przekonanie, że w ! 
walce między sitarril przeszłości a 1 
silami przyszłości, miedzy reakcją i • 
faszyzmem a demokracją i 'postę­
pem, między zwolennikami wojny i 
pokoju — zatriumfuje słuszna spra­
wa i zwyciężą niemieckie siły ludo­
we. Doprowadzą one do utworzenia 
zjednoczonych, demokratycznych j 
pokojowych Niemiec, których jstn'e

siągnifć | sukcesów na drodze socją i Pp dyskusji projekt rezolucji 
listycznego współzawodnictwa w re został uchwalony męeiMjiCzną 1 
ąligtcjl Wielkiego planu ę ietniego“. ¡ większością głosów. I

Z kolei przemawiał przedstawiciel 
Czechosłowacji minister ksiądz Ploj 
hąr, ktpry podkreślił, iż niebezpie­
czeństwo nowej wojny nakłada na
wszystkich chrześcijan na świecie 
obowiązek wytężonej pracy na rzecz 
pokoju.

Obrady trwają.

Wy w latach 1948—1950,

lin  ia Vietoamska
o  I O  Ii«®* o «f Herjfvo,»

LONDYN PAP. Oddziały Viet­
nam skie, po zajęciu Hoabin, po­
suwają się naprzód w kierunku 
Hanoi. Zbliżają się one do miej­
scowości Radong, znajdującej się 
W odległości 10 kim. od Hanoi.

<•* - »• Nt

Haniebna uchwala
Z p w b e n i a  O g ó l n e j
w spawie Iran's iowsk aj Hiszosnil

Zgromadzenie Ogólne ONZ pod 
presją delegacji amerykańskiej u- 
chwaliło rezolucję zezwalającą na 
utrzymywanie stosunków dyplo­
matycznych z frankistowską Hi­
szpanią oraz uchylającą zakaz u- 
czestniezenia Hiszpanii franki- 

j stowskiej to organisącjąch mię­
dzynarodowych,
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DOROBEK PARTII
w walce o przeprowadzenie reformy systemu pieniężnego
u t r w a l i ć  w  «K aB sx.es

Minęło już 8 dni od wydania 
ustawy sejmowej o reformie sy­
stemu pieniężnego. Wymiana sta 
rych pieniędzy na nowe tak w 
mieście jak i na wsi, dobiega koń 
ca. świat pracy otrzymał w prze 
widzianym terminie pobory w no 
wej walucie, handel uspołecznio­
ny i prywatny pracuje już spraw' 
nie w oparciu o nowe ceny. No­
wy pieniądz wszedł całkowicie do 
obrotu, rozwój naszej gospodarki 
otrzymał nowy potężny bodziec,

ludności pracującej w artykuły 
pierwszej potrzeby, sparaliżowa­
no próby spekulacji, wprowadzo­
no w krótkim czasie nowy pie­
niądz do pełnego obiegu.

Specjalnie doniosłe' zadania w 
przeprowadzaniu reformy systemu 
pieniężnego przypadły agitatorom 
partyjnym, młodzieżowym i związ­
kowym, którzy, cz^ to w punktach 
wymiany, w zakładach pracy, w rnie 
ścte i na wsi, w gromadach, czy też 
w aparacie kontroli, przeprowadzali_____i i . , j  i ' i w ftuuuuu, i/ł ¿cpiuw<mz,.an

3 ^ 0dl moi? S szeroką akcję uświadamiającą, zwalwydajności pracy i zobowiązania 
produkcyjne robotników, podej­
mowane w związku z wprowadzę 
niem nowej, silnej waluty.

Prawidłowa realizacja ustawy 
o zmianie systemu pieniężnego, 
niedopuszczenie do jakichkolwiek 
zaburzeń gospodarczych wyma­
gały ze strony wojewódzkiej or­
ganizacji partyjnej, rad narodo­
wych, aparatu gospodarczego i

czali licznie rozsiewane przez wro­
ga plotki.

Mamy wiele przykładów umiejęt­
nie prowadzonej agitacji, w.wyniku 
której np. w gminie Milejewo (pow. 
Elbląg) mało i średniorolni chłopi 

1 zdecydowanie odcięli się od kułaków 
i nie chcieli przyjmować starych 
pieniędzy do wymiany, które usiło­
wał im wetknąć bogacz wiejski F1- 
gurski. Agitatorzy-partyjni odegrali

starał za wszelką cenę, stosując sa­
botaż i wrogą propagandę poderwać 
zaufanie do nowego złotego.

Dlatego też trzeba jeszcze bar­
dziej wzmóc czujność i pracę agita­
cyjną w walce z elementami kapi­
talistycznymi, paraliżować natych­
miast wszelkie z ich strony wrogie 
machinacje.

Reforma systemu pieniężnego jest 
nieodzownym warunkiem realizacji 
planu 6-letniego, Pozwoli ona na pro 
wadzenie w większym stopniu niż do 
tychczas oszczędnej gospodarki, jest 
potężnym instrumentem walki o cbnt

żetiie kosztów własnych. Podstawą 
trwałości i wzrastającej wartości 
nowego złotego jest ciągłe wypie­
ranie elementów kapitalistycznych z 
naszej gospodarki oraz nieustannie 
rosnąca produkcja, I dlatego w na­
szej agitacji trzeba hardziej niż do­
tychczas wyjaśniać masom pracują­
cym ekonomiczną istotę nowego 
pieniądza, bardziej wiązać go % kon 
kretnyml zadaniami planu 6-letnie- 
go, bić się o to, aby nowa złotówka 
pomnożyła nasze wysiłki w walce o 
budowę podstaw socjalizmu w Pol­
sce. R. D.

L u d zie . K.T&JU I ź a d

S E R G IU S Z  W A W I t O W
przewodniczący Akademii Nauk 
ZSRR, światowej sławy uczo­
ny — fizyk. Autor ponad 100 
prac naukowych przede wszyst­
kim z dziedziny badań nad fa­
lami świetlnymi. W czasie woj­
ny kierował produkcją najbar­
dziej precyzyjnych przyrządów 
optycznych dla celów wojsko­
wych. Za swoje zasługi był trzy 
krotnie wybrany do Najwyższej 
Rady ZSRR. Dwukrotnie otrzy­
mał premię Stalinowską. Posia 
da liczne odznaczenia państwowe, m. in. Order Lenina i Or­
der Czerwonego Sztandaru. Jest członkiem Prezydium Wszech- 
zwńążkowego Komitetu Obrońców' Pokoju. a

19.732.548 złotych i czerwone proporczyki...
organizacji masowych nie tylko dużą rolę także w wyjaśnianiu ma- 
znacznego wzmożenia czujności i ; soffl pracującego chłopstwa przywi-
natychmiastowego paraliżowania 
działalności zaskoczonego i za­
straszonego w pierwszym momen 
cie wroga klasowego, ale także 
niezwykłego napięcia j mobiliza­
cji wszystkich sił dla operatyw­
nego i jak najsprawniejszego wy 
konania zadań postawionych 
przez partię i rząd, wygrania tej

lejów, jakie im daje ustawa o zmia­
nie systemu pieniężnego.

Prawidłowa realizacja ustawy sej 
rnowej o reformie systemu pienięż- 

jnego jest przede wszystkim ogrom 
Iną zasługą wojewódzkiej organiza­
cji partyjnej w Gdańsku i stanowi 
niewątpliwie jej wielkie osiągnię­
cie. Do akcji tej zmobilizowała par-

bitwy klasowej, jaką jest wprowa tla ^ z y s tk je  wo e siW brał w n ej 
dzeme nowego pieniądza do na­
szego życia gospodarczego. w

W świetle tego, przed naszą 1 wego Typu Tako ‘wtTa
wojewódzką organizacją par­
tyjną, począwszy od KW, a  koń­
cząc na podstawowych organiza­
cjach stanęły niezwykle odpowie-

udział prawie każdy członek partii i 
kandydat. Partia nasza — partia no-

rewolucyjna
hartuje się i krzepnie w walce. Wy­
granie tej wielkiej bitwy klasowej,1 
jaką jest wprowadzenie nowego sy­
stemu pieniężnego, bojowa i zdy-

dzialne zadania, które jak .trzeba , gcypllnowana 'postawą aktywistów , 
stwierdzić, zostały w ogromnej ! oraz większości szeregowych człon- j 
większości wykonane w sposob : ków partii świadczy o dużej dojrzą- i
prawidłowy, dowodzący o dużej 
dojrzałości i zdyscyplinowaniu 
naszego aktywu partyjnego.

I iości politycznej naszej organizacji 
partyjnej, o jej ogromnej sile 1 au­
torytecie. Walka ta, której główny

Dziewiętnaście milionów sie­
demset trzydzieści dwa tysiące 
pięćset czterdzieści sześć złotych 
i setki rozsianych po wszystkich 
halach i warsztatach czerwonych 
proporczyków...

Dla każdego, kto zwiedza Za­
kłady Mechaniczne im. gen. Swier 
czewskiego w przeddzień roczni­
cy Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej to właśnie rzuca się w 
oczy najbardziej, i

O 19.732.546 złotych oszczędno 
ści już przy bramie wjazdowej 
białymi zgłoskami wielkiego napi 
su obwieszcza powiewający na 
jesiennym wietrze transparent. 
Liczbą 19.732.546 zł zamyka się 
długa kolumna cyfr, faktów i naz 
wisk. Wyrażają one w zwięzły 
suchy, urzędowy sposób, ile wyno 
si wartość Czynu Październikowe 
go poszczególnych wytwórni, war 
sztatów, brygad i robotników.

O liczbie 19.732.546 zł słyszy 
się dużo w całych Zakładach...

Ona jest symbolem. A obok 
niej — małe czerwone proporczy 
ki. Z jednej strony każdego pro

siebie w realizacji październiko­
wych zobowiązań. Ci, którzy swo 
ją pracą przysporzyli państwu 
najwięcej nowych wartości... Z 
pracy, zapału i umiejętności tych 
ludzi, zrodziła się właśnie ta  wiel 
ka cyfrą —- 19.732.546 złotych.

Dlatego właśnie symbol Czynu 
Październikowego metalowców 
elbląskich stanowią te dwa ele­
menty: dzięwiętnaście milionów 
siedemset trzydzieści dwa tysią­
ce pięćset czterdzieści sześć zło­
tych oszczędności i... setki ma­
łych czerwonych proporczyków,.

•  •«
Wielka głowica tokarki obraca 

się powoli. Wrzynaniu się widło­
wego ostrza noża w twardy me­
tal towarzyszy charakterystyczny 
zgrzyt. Namęczyli się dobrze 
tokarz •— Stanisław Próchniak i 
jego pomocnik Stachowicz zanim 
przy pomocy „flaszeneugu“ i łań 
cuchów zamknęli w stalowych 
szczękach ogromnej głowicy, cięż 
kie chropowate cielsko odlewu. 

Noże już są gotowe. Suport

Jeszcze w nocy z dnia 28 na j etap dopiero co został ukończony, 
29 października br. odbyły się ze ; była wielką próbą dla partii, 
brania komitetów powiatowych i i W walce tej wyrosło wielu no- 
miejskich wraz z czołowym ak- l wych ludzi, którzy wykazali duże 
tywem gospodarczym, na których Wyrobienie polityczne oraz zdolno- 
ustalono plan działania dla apa- ści organizacyjne. Nasze organizacje 
ratu  bankowego, instytucji, handlo partyjne muszą otoczyć te nowe 
wych, wydziałów finansowych kadry staranną opieką, szkolić i wv
poszczególnych zakładów pracy 
oraz organizacji masowych — 
ZMP, ZZ i ZSCh.

Dzięki natychmiastowemu przy 
stąpieniu do pracy

suwać je na odpowiedzialne odcinki 
pracy.

Nie wolno także zapominać o tym, 
żę wróg klasowy jakkolwiek został 

aparatu ban | w tej bitwie zdecydowanie pobity, 
nie zaniecha prób odwetu, będzie siękowego, który na ogół wykazał 

dużą sprawność (za wyjątkiem 
Gdyni, gdzie aparat ten w pier­
wszych dwóch dniach miał pew­
ne braki) oraz wydziałów finan­
sowych instytucji państwowych i 
przedsiębiorstw, można było w 
dniu 30 października przystąpić 
do wymiany pieniędzy oraz wy­
płaty poborów i wyrównań w no- W maju 1917 roku mieńszewi 
wej walucie. cy j eserowcy weszli w skład bur

Podkreślić należy duży udział | żuazyjnego Rządu Tymczasowe- 
w tej akcji i operatywność jed- i so. Nie zmieniło to jego istotne 
nolitych o ,e„ ó w  „ » h ,  i
stwowej rad naiodowycn, s^cze rawaiui, Rząd Tymcz&sowy jesz- 
gólnie w przeprowadzeniu kon- , cze bardziej zaktywizował sw$ po
troił wykonania zarządzeń pań- j kontrrewolucyjną, rozpo-

.. . . ; czął przygotowania do wzmożestwowych oraz tłumieniu prób
wrogiej działalności ze strony e-

porczyka napis: 33 rocznica Wiel j ustawiony. Zacznie się zaraz „naj 
kiej Rewolucji. A po drugiej na- ’ 
zwisko.

Dziesiątki takich małych czer­
wonych chorągiewek z białymi 
napisami dostrzec można w każ­
dej hali. To gdzieś wy sofio, na 
samym wierzchu potężnego ma­
sywu wytaczarki, to ''zupełnie ni­
sko tuż przy ramieniu robotńika 
z uwagą obsługującego tokarkę, 
to ną powietrznych kabinach suw 
nic, to przy buchających żarem 
piecach,. Zdobyli je robotni­
cy, którzy najwięcej dali z

brudniejsza“ robota tokarzy 
skórowanie.

Próchnik patrzy przez, chwilę 
na lśniące uchwyty i przekładnie 
tokarki. Widzi okrągłą błyszczą 
cą tarczę z wieloma kreskami i 
cyframi. Tu się reguluje długość 
przesuwu. Próchnik wie, że kal­
kulacja przewiduje na skórowa­
nie długość posuwu 0,56. Ale 
przecież on razem a jego „zmień 
nikiem" Marianem Chętyńskim 
zobowiązali się skrócić obtaeza- 
nie trzech wałów o 33 godziny.

Chwila decyzji i., suchy szczęk 
przesuwanej przekładni. Posuw 
zwiększony na 0,71.

—- Tak, ale noże będą się szyb 
ciej tępić ■— pomocnik Próchni­
ka boi się czy przedłużenie posu 
wu nie zaszkodzi pracy maszyny.

— Nie bój się! Postój lepiej 
chwilę przy maszynie — ja zaraz 
wrócę! Próchnik miał już goto­
wą odpowiedź na wątpliwości 
swego pomocnika Stachowicza. 
Przecież wczoraj kiedy razem z 
Chętyńskim kombinowali nad mo 
żliwościami wydłużenia posuwu i 
przyśpieszenia obrotów wiedzieli, 
że noże zużyją się szybciej i że 
im tych przydzielonych z narzę- 
dziowni nie wystarczy. Ale — to 
sobie też powiedzieli: jak nie 
przyśpieszymy obrotów i nie prze 
dłużymy posuwu, to z naszego za 
bo wiązania., guzik. Jak tu zro­
bić? Zdawałoby się — sytuacja 
bez wyjścia. Aż w końcu, niewia 
domo już który: Chętyński czy 
Próchnik wykrzyknął: Noże bę­
dą!

I teraz Próchnik, właśnie tak, 
jak sobie uradzili pobiegł pod ha 
lę piętnastą, wybrał ze szmelcu 
ze trzydzieści stalowych noży i 
kiedy maszyna pod dozorem po­
mocnika Stachowicza posłusznie 
wykonywała robotę o» wziął się 
na ostro do „wyryehtowania" no 
ży,

Kiedy Próchnik wrócił na twa­
rzy jego malował się uśmiech. 
Klepnął tylko Stachowicza po ple 
cach: — Nie martw się mały — 
powiedział. —■ Noże są! Możemy 
jechać „na całego“. Przestojów 
nie będzie.

BEttsjMg p a r t i i  touB&wewicBts&g

Mn drodze do powstania zbrojnego

lementów spekulacyjnych i kapi­
talistycznych.

nia działań wojennych, prowadzo 
: nych na rozkaz imperialistów an- 
j  glo-francuskich.
| W dniu 16 czerwca rozpoczął

Zorganizowany przez parnię a- I SWî  Pr®c9 I-szy Wszechrosyjski
M„ t  w ™ «  „p o w  „o « ¡ s t & . i s s s i f e f s :
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nie do sprawnego przestawienia 15 “ “ T  jeg0 poli^ ki w jeim ej. 
handlu socjalistycznego i prywat i ££  walka* k lw w a ^ M W
nego na pracę według nowych | pracujące i armią pragnęły po- 
cen, dzięki czemu nie dopuszezo- j koju.
no do zahamowania zaopatrzenia lijica w Piotrogrodzie żoł-

N a te re n ie  całego w oj, s o ń s k ie g o  trw a ją
ro c z n i- y  R ew olucji m iżclzierm kcw ej, i  ta li Z W f-ow cy  m i io w n i  lnaJboi’-
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nierze i robotnicy żywiołowo wy­
stąpili przeciw Rządowi Tymcza­
sowemu, który zamierzał wypro­
wadzić ze stolicy garnizon, popie­
rający bolszewików. Żołnierze i 
marynarze wyszli na ulicę z bro­
nią w ręku i z żądaniem — „Ca­
ła władza w ręce Rad!“

Na rozkaz Rządu Tymczasowe 
go, oraz opanowanego przez mień 
szewików i eserowców Centralne 
go Komitetu Wykonawczego Rad 

manifestacja została rozpędzo 
na. Rozgromiono redakcję „Pra , 
wdy“ i innych gazet boiszewic- f dział 
kich. Rewolucyjne jednostki gar 
nizonu zostały rozbrojone i wy­
słane z Piotrogrodu pa front, Roz 
poczęto masowe aresztowania 
wśród bolszewików. Rząd opubli­
kował sfałszowane dokumenty, w 
oparciu o które wydał rozkaz are 
sztowania Lenina i szeregu in­
nych działaczy partii, oskarżając 
ich o zdradę stanu. Partia bolsze 
wieka znów musiała przejść do 
działalności nielegalnej.

Burżuazja triumfowała. , Mień- 
szewicy i eserowcy całkowicie 
przeszli na jej stronę. Dwuwła­
dza się skończyła. Cała władza 
przeszła w ręce burżuazji. Pra­
wicowa, reakcyjna partia „kade­
tów“ z powrotem weszła w skład 
Rządu Tymczasowego, na czele 
którego stanął eserowiec, adwo­
kat Kiereński. Rady, w których 
większość mieli mieńszewiey i e- 
serowcy, przekształciły się w do 
datek do Rządu Tymczasowego.

Pokojowy okres rewolucji osiąg­
nął swój kres. Zmieniły się wa­
runki historyczne, co pociągnęło 
ża sobą konieczność zmiany tak­
tyki rewolucyjnej. Od 8 do 16 
sierpnia obradował VI Zjazd par- 
tii bolszewickiej, pracami którego 
pod nieobecność W. Lenina kie­
rował towarzysz Stalin. Wszyst­
kie projekty uchwał Zjazdu zosta 
ły zaaprobowane przez Lenina, 
który ukrywał się w Finlandii 
przed prześladowaniem reakcji i 
a którym KC partii utrzymywał 
•ta ia  łączność.

VI Zjazd ustalił jako wytyczną 
działalność partii — przygotowa 
nie powstania zbrojnego.

Burżuazja ze swej strony przy 
gotowywała się do ostatecznego 
rozgromienia Rad, pragnąc w ten 
sposób pozbawić masy ludowe po 
litycznych zdobyczy rewolucji lu­
towej, Burżuazja szykowała się 
do kontrrewolucyjnego zamachu 
stanu, na czele którego miał sta­
nąć, mianowany przez Rząd Tym 
czasowy naczelnym dowódcą, gen. 
Korniłow. Premier Kiereński wie 

o tym, gdyż był w cichej 
zmowie z Korniłowem.

Na wezwanie bolszewików urwo 
rzono oddziały Gwardii Czerwo­
nej, które wraz z rewolucyj­
nymi pułkami wyruszyły przeciw 
korniłowskim spiskowcom. Rząd 
Tymczasowy pod naciskiem obu­
rzenia mas wprawdzie aresztował 
spiskowców, lecz faktycznie za je 
go wiedzą burżuazja nadal przy­
gotowywała akcję kontrrewolu­
cyjną.

Pod wpływem tych wydarzeń 
Piotrogrodzka Rada Delegatów 
(12 września), a następnie Mos­
kiewska Rada Delegatów (18 wrze 
śnią) przeszły na stronę bolszewi 
ków. W radach miast i -osiedli 
robotniczych bolszewicy mieli te­
raz większość delegatów robotni-

ski zaczynał nabierać cech walki 
zbrojnej wojny rewolucyjnej. 
Znaczna część wojska zadeklaro 
wała swe poparcie dla partii boi 
szewickiej. Hasło „Cała władza w 
ręce Rad“ znów stało się aktual­
nym, bojowym programem ruchu 
rewolucyjnego. „Ale nie było to 
już dawne hasło przejścia władzy 
w ręce. Rad mieńszewicko-eaorow 
skich. Nie — było to hasło pow­
stania Rad przeciw Rządowi Tym 
czasowemu w celu przekazania 
całej władzy w kraju Radom, kie 
rowanym przez bolszewików“. 
(Historia WKP(b) — Krótki 
kurs str. 229—230).

Przy poparciu premiera Kiereń 
skiego burżuazja zaczęła przygo 
towywać nowy spisek kontrrewo­
lucyjny.

Lecz kraj szedł już ku j 
powstaniu zbrojnemu przeciw 
Rządowi Tymczasowemu. „Po na 
szej stronie jest większość klasy, 
awangardy rewolucji, zdolnej por 
wać masy. Większość ludu jest 
po . naszej stronie“ — pisał Lenin 
do Komitetu Centralnego partii 
bolszewickiej, KC na wniosek to­
warzysza Stalina rozesłał list Le 
nina do wszystkich organizacji 
partyjnych jako dyrektywę bojo­
wą .

czych i żołnierskich po swojej 
stronie, Rewolucyjny ruch chłop- kiej Rewolucji Socjalistycznej.

I przestojów rzeczywiście me 
było. Zdobyte „psim swędem“ 
ze szmelcu noże umożliwiły nie 
tylko wykonanie, ale i przekro­
czenie zobowiązania, Zamiast o 
33 godziny przyśpieszyli wykona­
nie wałów o 41 godzin. Zaoszczę 
dzili dodatkowo 21 tysięcy zło­
tych.

Dlatego na ich tokarce stoi 
teraz czerwony proporczyk.

Próchnik i Chętyński — wy­
pisane na jednej stronie. A na 
drugiej: 33 rocznica Rewolucji
Październikowej.

* * *
Zgrzyt... trzask pękającego me 

talu i metaliczny dźwięk spada­
jącej z maszyny stali...
— Psiakrew! Znowuż wytacza- 
dło nawaliło. Wytaczacz Julian 
Cielemięcki był zły. Ile to już 
razy to wytaczadło mu nawaliło" 
I zawsze wtedy kiedy miał naj­
trudniejszą robotę. Ile to czasu 
później trzeba stracić zanim z 
narzędziowni przygotują nowe ? 
A teraz złości go to najbardziej. 
Przecież robi na zobowiązanie.

Schylił się i podniósł leżący 
pod nogami odłamek. Przyjrzał 
mu się uważnie. Wie dlaczego to 
się zdarza. Nóż osadzony na wy 
taczadle nie jest należycie umo­
cowany. Niby ustawia się tak, 
Że jak się toczy, to sam opór u- 
tbzymuje nóż we właściwej pozy­
cji. Ale niechno maszyna zwolni 
bieg, niech jakoś szarpnie tak wła 
śnie, jak teraz to zaraz... wy­
taczadło diabli wezmą. A prze­
cież, żadnej śruby, żadnego umo 
cnienia nie da się tam założyć...

Cielemięcki zamyślił się przez 
chwilę. Jakby też już raz z tym 
skończyć? A gdyby tak...? Nie 
sformułował nawet swojej my­
śli, tylko czym prędzej zaczął 
szukać małego żelaznego klini­
ka. Wziął wytaczadło — ostat­
nie, które mu zostało — wyszu­
kał nóż. Kilka silnych uderzeń 
młotkiem...

He, uśmiechał się tylko, teraz 
już mi bratku nie nawalisz... I za 
raz nacisnął guzik zwisającej- 
metalowej gruszki.

Maszyna szła i przystawała, 
czasem coś drgnęło, ale wytacza 
dło trzymało. Nóż pracował bez 
zarzutu. A wszystko dlatego, że 
był tam malutki, żelazny klinik..,

Wytaczacz Cielemięcki zrobił to 
po to, ażeby wykonać swoje zobo­
wiązania na 13. dni przed planowa 
nym terminem, I dziś na wyta­
czarce uliana Cielemięckiego 
stoi czerwony proporczyk...

*  *  *

Suma 19.732.546 złotych i set­
ki czerwonych proporczyków mó­
wią wiele. Każda złotówka tej 
milionowej sumy, każda niewiel­
ka czerwona chorągiewka prze­
mawia wzmożonym tętnem o- 
brotów potężnych maszyn i mo­
torów, przemawia dziesiątkami 
ulepszeń produkcyjnych takich 
jak Cielemięckiego i usprawnień 
w organizacji pracy takich, 
jak Próchnika z Chętyńskim,

Suma 19.732.546 zł i setki czer 
wonyeh proporczyków przema­
wiają głosem zapału i entuzjaz­
mu i zacięcia, z jakim robotnicy 
„od Świerczewskiego“ zrealizo­
wali swoje październikowe zobo 

Rosja wstąpiła w okres Wiel- j wiązania.
St. OSTROWSKI

i  ¡¿ACOWNSCY POSZUKIWANI

Brakarza — płacowego, elektrotechnika i maszy­
nistkę przyjmą natychmiast Pomorskie Zakłady 
Przemysłu Drzewnego Zakład 18, Gdańsk Wies­
ława 1, telefon 321-30. 2738/k

2-ch samodzielnych księgowych - bilansistów 
2-ch starszych księgowych w tym 1 na stanowi-j 
sko instruktora finansowego, zatrudni od zaraz 
Dyrekcja Państwowego Przemysłu Miejscowe­
go na województwo gdańskie w Gdańsku-Wrze- 
sz tm  ul, Grunwaldzka 2ł6. Warunki płacy wg 
obowiązującej umowy zbiorowej dla przemysłu 
metalowego. Wysokość grupy do omówienia.

w eś/k

W dniu 2 iiiiopodo 1950r. zmorf nagi* 
radny Miejskiej Rady Narodowej m. Gdońsko

Tow. PAWEŁ KWIDZYŃSKI
uiodipny dnia 20 lipco 1691 r, w Weberowi«. 
W zmarłym M- R. N. m. Gdańska łraci gorące­
go bojownika O sprawą robotniczą i sprawiedli­
wość społeczną.

Cześć Jago Pamięci!
Miejska Rada Narodowa

2739/k m. Gdańsko

i
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Uroczyste akademie w zakładach pracy Wybrzeża
ku czci 33 rocznicy Rewolucji P aźd z ie rn ik o w e j

W drrach 4 i S bm. w dalszym ciągu odbywały się w zakładach 
pracy Wybrzeża uroczyste akadem e, pośw.ec.one 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej. Obchód tej rocznicy stał się ra­
dosnym świętem klasy robotniczej Wybrzeża, która melduje na akade­
miach o wykonaniu podjętych zobowiązań — przyśp.eszeniu realizacji 
tegorocznych planów produkcyjnych. Realizacja zobowiązań pomnoży 
nasz potencjał gospodarczy, zwiększy nasz wkład w dzieło utrwalenia 
pokoju.

W Stoczni G dyńskiej
Stoczniowcy, jeszcze w roboczych 

kombinezonach, wypełnili w ubiegłą 
sobotę pięknie udekorowaną świe­
tlicę Stoczni Gdyńskiej. Po odegra­
niu przez orkiestrę Międzynarodów 
ki i hymnu Związku Radzieckiego, 
w skład prezydium akademii powo­
łani zostali robotnicy i pracownicy, 
którz'’ najbardziej wyróżnili się w 
realizacji zobowiązań październiko­
wych, Wygłoszony następnie przez 
przedstawiciela KM PZPR w Gdy­
ni tow. Kraaka referat o znaczeniu 
Rewolucji Październikowej wywoła!

„Centralny Zarząd Przemysłu 
Okrętowego dziękuje załodze 
Stoczni Gdyńskiej za wykonanie 
do dnia 1 listopada br. planu rocz 
nego i zawiadamia, że Stocznia 
Gdyńska zajęła, pierwsze miejsce 
we współzawodnictwie między- 
siocznewym“.
Za wybitny wkład pracy w przed­

terminowe wykonanie rocznego pla­
nu produkcji dyr. stoczni tow. B. 
Perkowski udekorował w imieniu 
Prezydenta R. P. krzyżami zasługi i 
przodujących pracowników stoczni,! 
tow. Piotra Dąbrowskiego — Srebr j
nyrti Krzyżem i tow. tow, Romualda• « i r r llVili ! t l /u, L o W ,  a\” l I | u u i u u

gorące owacje zebranych na czesc Dzidzinkewicza. Edwarda Supemata
iirrwlło moc neocK locuch  coiui-fia curio . *wodza mas pracujących całego świa­
ta. wielkiego przyjaciela narodu poi 
skiego, tow. J. Stalina.

Po referacie, tow. J. Drobot złożył 
sprawozdanie z realizacji; zobowią­
zań.

„95 proc. zobowiązań, — mówił 
tow. Drobot, — już wykonano, a 
5 proc., które stanowią prace długo­
falowe sa w toku realizacji. Stocz­
niowcy Gdyni dali już dodatkową 
produkcję wartości 4.156 tysięcy 
dawnych złotych. Przy wykonywa­
niu zobowiązań wyróżniły s:ę bry­
gady tow. tow.: dołki, Mączki, 
Rutkowskiego, Żyra, Spiezaka, Brze 
zińskiego. Indywidua!n‘e wyróżnili 
s'ę tow, tow.: J. Siwiec, W. Łuka­
szewski, J. Piechowski.

i ZMP-owca Waldemara Klimonta
— Brązowymi Krzyżami.

Przodownicy pracy; stoczni tow. 
tow. St. Żmijewski, B. Lenc, F. Ga­
las, M. Dęb cki i K. Gościniak otrzy 
mali jako nagrody biblioteczki mark.j 
sistowskie, ufundowane przez Zwią­
zek Zawodowy Metalowców.

W P B P  N r 7
Uroczystości poświęcone 33 rocz­

nicy Rewolucji Październikowej w 
PBP Nr 7 zbiegły się z wykonaniem 
rocznego planu produkcyjnego, któ­
ry zrealizowany został na 61 dni 
przed terminem. Na tę podwójną uro 
czystość wszyscy pracownicy przed­
siębiorstwa przybyli do artystycznie 

! udekorowanej sali domu TPPR we
.Następnie dyrekior techniczny Wrzeszczu. Wśród dekoracji

stoczni tow. Zabiello odczyta! pismo 
z CZPO następującej treści:

Dzisiejsze akademie
Październikowe

W GDAŃSKU
ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ 

SPOŁECZNYCH — godz. 16;
świetlica GAZOWNI M IEJ­

SKIEJ,'dla pracowników ZEON 
— godz. 16; . , ...

DOKP — godz. 15,30;
FABRYKA OCTU i MUSZ­

TARDY — godz. 16;
GDAŃSKIE ZAKŁADY MIĘ 

SNE — godz. 16;
BANK ROLNY, dla pracow­

ników NBP, BANKU ROLNE 
GO i BANKU INWESTYCYJ­
NEGO — godz. 15,30;

PZPD Nr 18 — godz. 16;
W GDYNI

BANK INWESTYCYJNY — 
godz. 19;

SPÓŁDZIELNIA ARTYSTY­
CZNA — godz. 13;

KAPITANAT PORTU, dla 
pracowników ZPGG — godz. 
16;

LICEUM MECHANICZNE — 
godz. 14;

LICEUM W . ORŁOWIE — 
godz. 14;

LICEUM HANDLU ZAGRA 
NICZNEGO — godz. 11;

SZKOŁA MUZYCZNA — 
godz. 18:

iy uwagę liczne olejne obrazy przo­
downików pracy z III etapu-współ­
zawodnictwa, wykonane przez mala- 
rzy-amatorów PBP Nr 7 oraz; wy­
kresy wzrostu produkcji, nagrodzo­
ne na konkursie zakładowym.

Wyniki współzawodnictwa zespo­
łowego i indywidualnego w i l l  kwar 
tale br. zostały ogłoszone po przemó j 
wieniach na temat znaczenia Rewo- j 
Lucji Październikowej. Pierwsze; 
miejsce zdobyła budowa Nr 43, dru­
gie —- budowa Nr 65, trzecie — 
budowa Nr 29 i czwarte — budowa 
Nr,61. We. yygpólzawódriictwię Indy­
widualnym tytuły przodowników pra 
cy zdobyli: w robotach murarskich j 
tow. A. Borcowski — 339 proc. nor­
my, w robotach ciesielskich — 
Piotr Ha nys — 289 proc., zbrojarze 
— B. Prckoryn. Z. Lechowski i Pla­
tan — 285 proc., betoniarze: Kozłow 
ski, B. Bryiewski i Koza—241 proc. 
normy. W robotach stolarskich ty tu ł, 
przodownika przyznano A. Cypliko-1 
wi, w transporcie — A. Jagurze, w ; 
robotach instalacyjnych — M. Szu- i 
sterowi i w szklarskich — K. Wi­
niarskiemu.

Przodujący robotnicy otrzymali 
cenne nagrody i książeczki oszczęd­
nościowe. Tow. Ochccimski otrzy­
ma! jako nagrodę aparat radiowy, 
tow. Kozak — palto, A. Neuman — 
kupon materiału na sukienkę, ob. 
Jarmuta — wózek dziecięcy.
W D om u D ru karza

Drukarze gdańscy obchodzili w 
dniu wczorajszym wraz z 33 roczni 
cą Wielkiej Rewolucji Socjalistycz­

nej uroczystość otwarcia wyremon­
towanego własnymi siłami Domu 
Drukarza,

W pomysłowo udekorowanej sali 
zebrań nowego Donju' zgromadzili 
się drukarze z trójmiasta. Po 
zagajeniu akademii przez przewod­
niczącego Zarządu, Okręgowego 
Związku Zawodowego Poligrafików 
tow. Malinowskego, miejsca za sto­
łem prezydialnym zajęli przedstawi­
c ie  partii, • związków zawodowych, 
organizacji społecznych, racjonali­
zatorzy i przodownicy prący.

Referat o znaczeniu Wielkiej Re­
wolucji Październikowej wygłosi! 
tow. Krasko, j>rzy częstych owac­
jach zebranych „ na cześć , Związku 
Radzieckiego.

Otwarcia Domu Drukarza dokonał 
następnie tow. Malinowski. Będą się 
w nim wychowywać i uczyć nowe 
kadry drukarzy potrzebne nam -w 
planie G-ieinirn/ W dalszym ciągu 
uroczystości wkroczyły .na salę, wi­
tane gorącymi ‘oklaskami delegacje 
ZMP-ówskie „Domu Prasy“ i Gdań­
skich Zakładów Graficznych Nr 2 .

Załoga ,,Domu Prasy“ meldu­
je, że zgodnie z powziętym ku czci 
33 rocznicy Rewolucji Paździem ko- 
wej i Światowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju zobowiązanym roczny 
p’an pracy wykonała do dnia 31 paź 
dziemika w 112 proc. Do końca roku 
wykona 120 proc. planu — czytała 
młoda przodownica pracy ob. Wasi­
lewska.

W Pruszczu  
G dańskim

Społeczeństwo Pruszcza Gdań­
skiego uczciło 33 rocznicę Rewolu­
cji Październikowej na centralnej 
akademii, która odbyła się z udzia­
łem: przedstawiciela Komitetu Cen­
tralnego tow. Meistera. Po referacie 
o Rewolucji Październikowej, wy­
głoszonym przez sekretarza KP 
PZPR tow. Zdanowicza, delegaci 
załóg różnych zakładów pracy przed 
stawili swe 'poważne osiągnięcia 
uzyskane w toku realizacji zobowią­
zań październikowych. Cukrownia 
zwiększyła dobowa normę, przerobu 
buraków o 100 proc. SOM w 
Pruszczu Gdańskim zabezpieczył' na 
zimę wszystkie maszyny rolnicze 1 
traktory. Gminna spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska“ zaoszczędziła 
przeszło 8 tysięcy nowych złotych.

W IWR!\T w Sopocie
Radni MRN Sopotu uczcili 33 

rocznicę Rewolucji Październikowej 
na uroczystym plenarnym posiedze­
niu, które odbyło się przy udziale 
przedstawicieli przedsiębiorstw pro­
dukcyjnych i instytucji z terenu 
Sopotu. delegacji organizacji spo­
łecznych i partyjnych oraz młodzie­
ży szkolnej. Referat okolicznościo­
wy wygłosił sekretarz KM PZPR 
tow. Kruszyński. Przemówienie je­
go było wielokrotni przerywane 
długo niemilknącymi opaskami na 
cześć Związku Radzieckiego, przo­
dującego kraju w walce o utrwale­
nie pokoju.

W dalszej części uroczystego po­
siedzenia delegacje załóg robotni­
czych i pracowniczych z poszczegól 
nyćh przedsiębiorstw złożyły mel­

dunki ' o wykonaniu zobowiązań. 
PDT w Sopocie wykonał na dwa 
miesiące przed terminem roczny 
pian obrotów. Załoga wytwórni 
sprzętu oświetleniowego „Energety­
ka“ zrealizowała plan paździermko- 
wy w 123 proc.. Państwowe Zakła­
dy Przemysłu Drzewnego realizując 
do 1 bm. w 100 proc. pian inwesty­
cyjny zaoszczędziły ok. 8 milionów 

j złotych w starej walucie.
We wszystkich zakładach odbyły 

się po akademiach urozmaicone wy­
stępy artystyczne i zabawy taneczne.

W zakładach pracy trójmiasta odbyły się w sobotę uroczyste akademie, po­
święcone 33 rocznicy Wielkiej Rewo lucji Październikowej.

Na zdjęciu: kolejarze — • warsztatowcy i młodzież szkoły zawodowej Wat 
śztatów Mechanicznych PKP na Zawiślu, w czasie akademii.

L G Ł O S  S P O R F O W F
Udany delliut koszykarzy M o d r z ą  Kolejarz zwycięża8wardi(|5:0

w  g r a c h  o  m i s t r z o s t w o  SI L * g i
W sali gimnastycznej MRN w 

Gdańsku rozegrany zastał w dniu 
wczorajszym mecz .piłki koszyko­
wej o .mistrzostwo II Ligi pomię­
dzy „Kolejarzem -  Gedanią“ i 
AZS Wrocław. Po ciekawej i na 
wysokim poziomie stojącej grze 
mecz zakończył się zasłużonym 
zwycięstwem gospodarzy w sto- 

j sunku 43:32 (23:9). Kosze dla zwy- 
; cięzców zdobyli: Kąpłńslti ¿6, 
Frankowski 6, Araminowicz 6, 
Gromek 3 oraz Majewski i Ol­
szewski po X.

Dla AZS — Zwierzański 8, 
Szwarcer 6, Wołoszyn 4, Ziętarski

4, Ciupczyk 4, Piechura 4 i Czap- 
kowicz 2.

Sędziowali Żaliński i Nowak z 
Łodzi. Widzów ok. 500 osób.

R ozegrane n a  s tad ion ie  m ie jsk im  we 
W rzeszczu spo tkan ie  p iłk a rsk ie  o m i­
strzostw o k lasy  „A “ pom iędzy  „K o ­
le ja rzem  — G edan ią“  i  „G w ard ią“  
zakończyło  się w ysokim  zw ycięstw em  
„K o le ja rza“ w  s to su n k u  5:0 (2:0).
B ram k i d la  zw ycięzców  zdoby7i: P I ­
LA R SK I 3 JA N K O W SK I i  MUSIAŁ 
po jed n e j.

Zapaśnicy Spójni pokonali Flotą 5:3
W o sta tn im  sp o tk a n iu  zapaśniczym  

z  cyk lu  w alk  o m istrzostw o k lasy  ,,A “ 
okręgu  gdańsk iego  „S pó jn ia  - W ybrze­
że“ pokonała „F lo tę“ 5:3. N a jła d n ie j­
sze w alk i stoczy li w  w adze m uszej 
M arcin iak  ze Szleifem  i  w  w adze lek ­
k ie j K ow alew ski z R osiakiem .

S ensacją  zaw odów  by ła  porażka  w i­
cem istrza  P o lsk i W alinow icza, k tó ry  
n iespodziew anie u leg ł w d ru g ie j m in u ­
cie P rzy jem sk iem u  („F lo ta“).

Przed Miesiącem
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Konkurs Oddziału Miejskiego TPPR w Gdańsku
O ddział M iejski T ow arzystw a P rz y ­

jaźn i Po lsko  - R adzieckiej w  G dańsku  
ogłasza k o n k u rs  na  najlep szy  rep o rtaż  
— opow iadan ie  pod ty tu łe m  „JA K  
PR A C U JE  NASZE KOŁO T PPR “ . Za 
najlepsze  p race  p rzew idziane  są  n a ­
g rody : 1 — 300 zł, I I  — 250 zł, I II  — 
200 zł. IV — 150 zł o raz  10 w artośc io ­
w ych n ag ró d  książkow ych .

W aru n k i k o n k u rsu  śą  n as tę p u ją c e :
W k o n k u rsie  m ogą w ziąć udzia ł 

w szyscy rzłonkow ie TPPR . P tace  nie 
p rzek racza jące  dw óch stro n  m aszyno­
pisu  (m ogą być p isane  rów nież od ­
ręcznie) należy  n adsy łać  do dnia ? 
g ru d n ia  1950 r. na a d re s : O ddział M iej­
sk i T PPR , W rzeszcz, ul. R okossow skie­
go N r 22 z nap isem  na  ko p erc ie  „K on­
k u rs“ . P racę  należy  podpisać  godłem , 
a  w dołączonej do n ie j zap ieczętow a­
n e j koperc ie  um ieścić  k a rteczk ę  z im ię 
n iem  i nazw isk iem  au to ra , ad resem , 
w iek iem , m iejscem  p ra c y  i stan o w i­
skiem . N a zap ieczętow anej koperc ie  
w inno być  rów nież  um ieszczone go­
dło.

N a k o n k u rs  m ożna nadesłać  dow ol­
n ą  ilość p rac . T reśc ią  re p o rta ż u  czy 
opow iadan ia w in ien  być opis p ra c y  i 
działalności ko ła  T PPR  (na  te ren ie  
m iasta  G dańska) w  pew nym  okresie , 
lub opis fra g m e n tu  p ra c y  ko ła . N ale­
ży poruszać  nie ty lk o  dodatn ie , a le  t 
u jem n e  cech y  działalności, by leby  d a ­
ne odpow iadały  p raw dzie . Po w stęp ­
n e j ocenie n ie k tó re  p race  będ ą  og ła­
szane w p ras ie , „B iu le ty n ie  O rgan iza­
cy jn y m “  O ddziału  M iejskiego TPPR  

rad io . O głoszenie w yn ików  k o n k u rsu  
z w ręczen iem  n ag ró d  n as tąp i w  n ie ­
dzielę dn ia  17 g ru d n ia  1950 r .  W yróż­
n ien i au to rzy  p rac  o trzy m ają  obok

] p rzew idzianych  w yżej nagród  — legi* 
j ty m acje  korespondentów ' te ren o w y ch  

„ P rz y ja ź n i“ .

W yniki poszczególnych w alk  p rzed ­
s ta w ia ją  się  n as tęp u jąco : (na p ie rw ­
szym  m iejscu  zaw odn icy  „ S p ó jn i“ ),

W w adze m uszej M arcin iak  pokonał 
w  4 m inucie  Szleifa. w  kogucie j — 
K azor zw ycięży ł B am b ry ch a , w p ió r­
kow ej W alinow icz u leg ł w  d rug ie j 
m inucie  P rz y jem sk iem u  w  lek k ie j 
K ow alew ski po n a jp ięk n ie jsz e j w alce 
dnia zw yciężył R osiaka, w p ó łśred n ie j 
K aspersk i u leg ł Cegle, w śred n ie j 
Szew czyk w  8 m inucie  położył na  ło ­
p a tk i A ntonow icza, w pó łc iężk ie j K ieł 
basa p rzeg ra ł z  D rożdżyńsk im  i w 
ciężk iej S ob ie ra j zw ycięży ł Ł ap ińsk ie­
go.

W przednieczu  odbyło  się spotkanie 
rezerw , w k tó ry m  „F lo ta  I I “  zw ycię­
żyła „S p ó jn ię  I I “  5:3.

Sędziow ał ob. Szyłański, W idzów 
ok. 1000 osób.

'R.adi * Ii o

PROGRAM ROZGŁOŚNI G D A Ń SK IEJ 
na  pon iedzia łek  6 bm .

j 5.10 — P oczątek  aud., 5.13 — S ygnał
I czasu. 5.15 — Streszcz. w iad . porań ., 
i 5.20 — K o n cert, 6.00 —S treszcz. w iad . 
i po rań ., 6.05 — G im nastyka , 6.15 —
K on cert. 6.45 — P rogram . 7.00 — D zień 
n ik  p o ran n y , 7.15 — M uzyka. 7.20 ~  
W szechnica R adiow a. 7.40 — M elodie 

j ludow e. 8.00 — Streszcz. dzień, porań ., 
8.05 —■ M uzyka - G dańsk . 8.55 — P rz e r ­
w a. 11.50 — Aud, dla kobiet, 11.57 — 
S ygnał czasu, 12.04 D zienn ik  po łu d ­
niow ych , 12.15 — W iolonczeliści radziec  
cy, 12.30 — A ud. d la  wsi, 12.55 — Na 
sw o jską  n u tę , 13.25 — P ro g ram . 13.30
— A ud. szkolna „U czym y się śp iew ać“
— B. R utkow skiego . 13.50 — M uzyka 
14.00 — A ud. ZNP, 14.10 — P ieśn i lu ­
dow e, 14.30 Aud. szkolna „W ielka 
R ew o lu c ja“ . 14 50 — K oncert. 15.20 — 
A ud. ośw iatow a, 15.30 — A ud. dla 
dzieci, 15.50 — A ud. d la  chorych , 16.05
— M uzyka, 17.00 — D ziennik  popołud­
n iow y, 17.13 — L ekcja  jęz. ro sy jsk ., 
17.30 — P ieśn i radź,, 17.35 - -  F ala 49,
17.45 —• B u fo r m uzyczny, 18.00 — A k a­
dem ia, 20.00 — D ziennik  w ieczorny,
20.45 — M uzyka, 21.30 — M uzyka i ak ­
tualnośc i, 22.00 — F ragm . „Z ło te j k s ią ­
żeczk i“ k s. P . Ściegiennego, 22.20 ■—
K o n cert, 23.00 O sta tn ie  w iadom ości, 
23.10 — U tw ory  G łazunow a 23.55 —■ 
P ro g ram , 24.00 — H ym n i  k o n iec  aud .

T Z e a łt
TEATR W IELK I W GDAŃSKU —

„U czeń d iab ła“ .
TEATR DRAMATYCZNY W GD YSTC —

„B a rb e ry n a “ .
TEATR KAM ERALNY W SOPOCIE —

„W aśsa Ż eleznow a“ .
TEATR „Ł Ą TE K “ W GDAŃSKU —

ul. G runw aldzka 16 — o godz. 12 i 
16 — „D r D olittle  i  jego  zw ierzę­
t a “ .

K ima
' Nowy P o rt — M arynarz  — „C ztery
i se rc a “ , film  prod radź. Początek 
! seansów  w  godz. 18 i  20; w  św ięta 
1 o 15. 17 i 19.

W rzeszcz — „ B a jk a “ — „K o n stan ty  
j Z asłonow “ , d la m łodz. dozw olony, 
• w  godz. 16 18 i 20.

W rzeszcz —. „ZM P-ow iec“  —• „Syno- 
i w ie“ , film  p rod . tad z ieck ie j. Po- 
j cza tek  seansów  o godz. 16, 18 1 20.

W 'n ied z ie lę  i  św ię ta  o godz. 14. 
! 16, 18 i  20.

Sopot — Polonia — „C zte ry  pokolen ia"
| film  prod. N iem . Rep. Dem., dozw.
I od lat 14. Godz 16. 18, 20,
: G dynia — W arszaw a — „K om ed ianci"  

(część II „R om ans p a ja c a “ ), film 
fran c u sk i, początek  seansów  w 

| godz. 16 18 i 20. D ozw olony od la t 
! 18;

G dynia — A tlan tic  — „M yszy i lu d z ie“
| film  a m ery k ań sk i dozw . od la t 12- 

Seanse w  godz. 16, 18 i 20.

Równo wybijając rytm marsza idzie kolumna weteranów wo­
jennych. Idą francuscy partyzanci —  armia Ruchu Oporu. Idzie 
kolumna kobiet —  ramię w ramię, jak żołnierze. Ponad ich 
głowami plakat; „Jesteśmy wdowami...“

Idą dzieci. Niosą transparent: „Jesteśmy sierotami...“
W pochodzie ocierając pot kraciastą chustką do nosa, idzie 

Chicot. Razem z nim jego przyjaciele i człowiek w słomkowym 
kapeluszu.

*  *  *

Gmach Kongresu. Na placu tama z. policyjnych samochodów-. 
Potężna rzeka ludzka powoli, groźnie zbliża się do placu. Z każdą 
chwilą odległość pomiędzy demonstrantami i policjantami zmniej­
sza się. Coraz głośniej brzmi Marsylianka.

Przed kordonem policji kolumna zatrzymuje się.
Joanna, widząc wśród demonstrantów Chicot i jego przyja­

ciół —  prowokatorów, biegnie ku przodowi kolumny i spoza ple­
ców policjantów woła z niepokojem: „Paweł!“.

Paweł, uśmiechając się, odwraca się do niej i robi powitalny 
gest ręką. „Paweł, Paweł!“ —  woła Joanna, wskazując w tym 
kierunku, gdzie stoi Chicot.

Nie domyślając się jednak powodu Jej wzburzenia, Paweł ski­
nął tylko głową i kieruje się w stronę oficera policji.

Paweł: Panie oficerze, proszę przepuścić naszą kolumnę.
Oficer: Zakazane.
Paweł: Od kiedy to obywatelom francuskim zakazane jest cho­

dzić po ulicach Paryża?
Oficer odwraca się do Pawła plecami i daje znak policjantowi. 

Ten chwyta Pawła za wyłogi marynarki i z siłą odpycha w tył. 
Towarzysze ledwo nadążają podtrzymać go.

W tej chwili Chicot niepostrzeżenie trąca łokciem człowieka

SERGIUSZ ANTONOW 36)

Zwiastun pokoju
(Scenariusz literacki). * i

w słomkowym kapeluszu. Tamten wydobywa z kieszeni kamień
i rzuca w policjantów.

Kamień trafia w okno samochodu i dźwięk rozbitego szkła 
zlewa się z policyjnymi gwizdkami.

Sekunda -— i już czarne mundury policji mieszają się z nie­
bieskimi, szarymi i białymi ubraniami, sukniami i bluzkami... 
Idą w' ruch pałki gumowe. Zaczyna się rozpędzanie demonstracji.

Joanna: (urywanym głosem): Paweł, Paweł! Gdzie jesteś?
Poza kordonem policji słuchać ogłuszający zgiełk. Kilkadzie­

siąt motocykli z przyczepkami pędzi wprost na tłum. Pierwszy 
rząd cofa się gwałtownie w tył. Joanna przywarła do okna wy­
stawowego sklepu i z przerażeniem patrzy na kipiące morze ludz­
kie. Za jej plecami, w lustrzanej szybie, odbijają się sylwetki 
biegnących ludzi, policjantów' z pałkami, pędzących motocykli... 
Znikają i  znów’ ukazują się chorągwie i hasła,

Trudzie padają....
Joanna widzi, jak dwóch policjantów’ prowadzi starca. Jego 

okulary są rozbite. Wystraszona dziewczynka, Zupełnie jeszcze 
malutka, stoi pośrodku ulicy i patrzy na pędzący wprost na nią 
motocykl... Młodzi robotnicy ściągają policjanta z motocyklu.

Grupa kobiet przyparła policjanta do ściany domu. Jedna 
przez drugą krzyczą coś do niego...

Pusty motocykl z przyczepką kołuje po ulicy i wbija się w

budkę kiosku. Duży, biały gołąb na błękitnym tle leży na bruku 
ulicznym...

I nagle Joanna widzi: Chicot i jego kompani wloką po chód 
niku okrwawionego Pawła. Paweł —  bez kapelusza, w podartej 
marynarce, na której rękawie ocalała jeszcze czerwona przepaska, 
broni się rozpaczliwie.

—  Nie ważcie się, zabijecie go! — krzyczy Joanna. Żelazna 
brama domu, przed którym biją Rawła, otwiera się i Chicot weta 
ga go do środka. Joanna rzuca się za uim, ale wrota zatrzaskują 
się przed nią.

Joanna pozostaje przed zamkniętą bramą.
— Na pomoc! Na pomoc! — woła i z całej siły bębni pię­

cia mi w bramę. Później bije w bramę nogami, rzuca się na nią 
całym ciałem. Włosy ma zwichrzone, chustka opadła z głowy, po 
rękach spływa krew.

— Nie zabijajcie go! —  krzyczy. —  On już więcej nie be 
dzie, nie będzie!

Krzyk Joanny ginie w zgiełku walki. Lecą kamienie, rozbi 
jając szyby okienne, — odłamki szkła obsypują Joannę.

I oto nagle spostrzega u swych stóp „Książkę o życiu“ , które 
wypadła z kieszeni Pawła —  zmiętą, poplamioną krwią. Joanna 
klęka i pieczołowicie podnosi małą, sżarą broszurę, z której okład 
ki patrzy na nią uśmiechnięta Katierina Nikanorowa.

* * *

Kwadratowe podwórko wielkiego, sześciopiętrowego domu. Po 
środku —  fontanna. W rogu podwórka, przy ślepym murze kilku 
ludzi bije Pawła. Raz po raz miga jego czerwona przepaska. Broni 
się zapamiętale i krzyczy: „Masz prowokatorze! Masz amerykań­
ski sługusie!“.

C. d. n.
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